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Doświadczenia amerykańskie.
(sz ły  postan-awua z dniem  1 sierpn ia  zam knąć w skazane przed ukończeniem eksperym entu 

am erykańskiego, stab ilizac ją w alu t i  przed •ure
gulow aniem  kwestijł' długów wojennych.

A m eryka je s t k ra jem  m łodym  i  przyzwycza
jonym  do (powodzenia. Mhzerja Europy powo
jennej, a  .prosperity Ameryki1 d a la  też  Amery
kanom  now ą dozę •pewności siebie, k tórej i tak  
im  nigdy n ie  'brakowało i nauczyła ich zgóry 
patrzeć na Europę. P rzeciętny  A m erykanin u- 
wferzył, że pomyślność A m eryki zależy n ie  od 
jej bogacty naturalnych, ale  przedewszystkiem 
od. jego w łasnego sp ry tu  i  zdolności, którem  i 
jak  sądził nieskończenie przewyższa Europej
czyka. Europa s ta ła  'się synonimem  m ałych  lu
dzi, bez rozm achu, diusigroszów, zdolnych do 
drobnych oszczędności, a le  niezdolnych do ro
bienia w ielkich fortun. Toteż, kiedy nadszedł 
kryzys n ie chciano w  Ameryce wierzyć, .by le
czyć go można było ty m i środkami, których 
próbowano w  'Europie. To dobre d la  ciułaczy 
europejskich, ale  ni'e d la  k ra ju  zajm ującego 
pierwsze m iejsce w  świacie. Musimy próbow 
w łasnych dróg i w łasnych środków  — zaczęto 
głosić w  Ameryce, choć jeszcze ndie w iedziano 
jakich. Nikt inny, tylko prezydent Roosevelt 
•byi tego zdania. ./Przedewszystkiem m usim y 
poczynić .próby", — pisał w sn e m  programo- 
wem d-złele i zaczął te próby z  równem zdecy
dowaniem jak  szybkością.

Jakże te  rzeczy w yglądają -w praktyce. Jak 
tw ierdzi nowojorski korespondent „Excejsio- 
ra “ sprowadziły one n a  gospodarkę am erykań
sk ą  istny  „tusz szkocki'*, którego zewnętrzny
mi objaw am i je s t pan ika  i k rach  giełdowy dni 
ostatnich. Punktom  w yjścia całej sytuacji we
dle w spom nianego pub l'cysty  jest, zrozum iały 
zresztą fakt, że przeciętny A m erykanin n ie  ma 
najm niejszego pojęc ia o  s tosunku rozmaitych 
w a lu t do siebie, bo m u brakuje tych doświod- 
czeń, k tó re  obywatele ‘kontynentu europejskie
go poczynili w  czasach spadku ich w a lu t i in 
flacji. Dla niego do lar jea t zawszę dolarem , 
zniżkę więc jego wartości sądzi po objawach 
wewnętrznej gospodarki .amerykańskiej. Jedną 
z pierw szych konsekw encyj te j izniżki była 
zw yżka cen  zboża, ryżu i bawełny. Farm erzy 
poczęli błogosławić prezydenta i 30 m iljonów  
Amerykanów żyjących z rolnictw a uznało, że 
nadeszły już lepsze czasy. W net jednak radość 
ogarnęła innych, lio ta  zwyżka cen  .wrzmogl 
chęć zakupów  u  ludności rolniczej; .ruch, w  
handlu  i przem yśle po  trzech .latach m arazm u, 
był dóbrediziejstitem. Toteż, -dodiaje iro n ic z n i 
korespondent. „Excelsiora" — obyw atel amer; 
kańsk i miast, dziękować niebu  za najgorsze 
zbiory, jak ie były od  r . 1893, co te ż  podniosło 
ceny, błogosławił prezydenta .za porzucenie p a 
ry te tu  złota. Dobre trw ało jednak kró tko: wy
stąp iła  spekulacja, k tó ra  obniżając ku rsy  i ce
ny  surowców 'pokazała, że 4'stnie je także druga 
strona medalu. M ieszkańcy m iast, k tórzy  sp a 
dek d o lara  traktow ali tak . jakby  odbywał się

: wszystkie trzy  tea try  'miejskie.
) Podróż kapitana Lepeckiego.

M oskw a 28 lipca.
zagranicą, poczęli się orjentow ać w te m , co się  1 (Teł. wl.) .Dnia 26 bnj. szef departam en tu  za
dnieje dopiero wówczas, gdy  ceny isto tn ie z a - ; chodniego kom isarjaitu ludowego sp raw  .zagra- 
częły iść .w górę, gdyż p ra sa  n ie  szczędziła im ' incznycb Rajwid. podęjmiowia}. obiadem  przy- 
-zupelnie dezorje,litujących inform acyj. Na czele byłego do  Moskwy, w  drodze n a  Syberję kpt. 
te j kam panji stanęły  dzienniki Heansta, a  głoś- M ieczysława Lepeckiego. W  d n iu  wiezcra.'szyi 
ny  publicysta tego koncernu p. A rtur Brisfoam
powtarzali ich .czytelnikom raz po raz : „Nie d a j
cie s ię  wprowadzać w- błąd przez lecące d o  zgu
by narody europejskie. Mogą sobie one posta
nowić, że .dolar dziś w ant jes t ty lko  68 centó w.
W iecie przecież dobrze, że -dolar noszący pod
pis am erykański w art jest zawsze 100 centów".
Isto tn ie .dila w ielu tow arów  -dolar w a rt jest daw 
nego dolara... Niemniej jednak A merykanin, 
k tóry  chće dziś kupić 'benzynę, .pneumatyki, a 
•nawet bu ty  i koszule, może się przekonać n a 
ocznie, że jego d o la r m a wprawdzie ciągle 100 
centów, ale że za niego  może kupić m nie j niż 
poprzednio. Cierpią n a  -tem oczywiście przede
wszystkiem ‘ludzie o  stałych zarobkach, a ra 
tunkiem  na to  m iała być zadekretow ana zwyż
ka zarobków, przy .jednoczesnej zniżce godzin 
pracy. W ywołało to  rów ny entuzjazm  w tych 
sferach, jak  popłoch w  sferach  pracodawców, 
którzy n ie  widzą, by  .popyt ró s ł w  równej, m ie
rze z -nakazanymi im  obciążeniami. I ta k  np. 
przy (zniżeniu tygodnia pracy  do  35 godzin i 
zwyżce plac polecono w szakże trzym ać m aga
zyny otw arte con.aj m niej przez 52 godzin w  ty
godniu, n ie podnosząc przyfem  cen.

Spekulacja giełdowa, m imo świeżych d.o- 
świadczeń z r. 1929 -szła jednócześine w najlep
sze; przez k ilk a  tygodni .wszyscy (zarabiali, g ra ł 
kto ‘mógł, aż  wreszcie przyszedł, k rach . Cóż .po 
nim  .jednak zostanie. Jedną z pierw szych rze
czy, jak ie  kupu je sobie A m erykanin doszedł
szy do pieniędzy, jest automobil. Tygodnie 
haussy zaznaczyły s ię  też ogromu oni' ożywie
niem w  pmzemyśie autom obilowym . Na gościń
cach am erykańskich  widzi s ię  też  dzisiaj sze
regi now iutkich automobilów; Pytan ie tylko, 
co z niem i będzie dalej. ‘Przew ażna icli część 
kupiona została n a  ra ty . (Po krachu  w ielu z ich 
w łaścicieli zacznie znów chodzić pieszo.

kap . Lepecki w  towarzystwie kap. Gerwsiinowa: 
w yjechał do Irkucka.

Uczczenie rocznicy wyprawy wiedeńskiej.
P rag a 28 lipca.

(BAT) Ku uczczeniu 250-lecia zw ycięstwa 
kró la Jan a  III pod W iedniem1 Insty tu t Sło
w iański w 'Pradze wydaje dzieło ip. i.: „Echa 
liistorji polskiej w  narodowej epice jugosło
wiańskiej". A utorem dzieła trak tu jącego  o  ju 
gosłow iańskich utw orach epicznych zw iąza
nych z w alkam i .polsko-turcckiemd jest uczony 

(yjski K onstanty W iśkjw aty j. Dzieło w yda
ne zostan ie w  języku polskim  i  poprzedzone 
będzie czeskim 'wstępem prezesa Insty tu tu  
Słow iańskiego prof. Murki.

Odznaczenie wpgierikich dziennikarzy.
Budapeszt 28 li.pca.

(iPAT) Poseł Łepkowskl wręczył kom andorję 
„'Polonia .Reetituta" z gw iazdą redaktorow i 
naczelnemu ,/Pester Loyd" senatorow i Józe
fowi Reszi oraz kom andorję ,/Polonia Restitu- 

naozelncm u redaktorow i ,/Nemzeti U jsag" 
W ładysławowi Toeli.

Powody rozbicia konferencji gospodarczej.
L o n d y n  28 lipca.

(PAT) Poszczególne delegacje na konferen
cję gospodarczą poczynają stopniowo opusz
czać Londyn. Dzisiaj rano  w yjechali: Bonnet, 
H ym ans i część delegacji włoskiej. M inister 
Bonnet przed wyjazdem udzielił koresponden
towi „Paris Midi" wywiadu. Gdy udaw ałem  się 
do Londynu — mówił m inister — to  wówczas- 
w szystkie rządy zdaw ały się być zgodne co do 
rozpatrzenia kw estji stabilizacji w alut. Żalu-

pocizem k u rs  jego polepszał się z  godziny na 
godzinę dochodząc do  4.33. W śród w ah ań  w 
obu kierunkach  w godzinach ‘południowych 
notowano d o la ra  w  godzinach popołudnio
wych 4.42 w  stosunku do  funta. F u n t angiels
k i notowano w Z urychu 17.20, w  P aryżu 85.00 
i w  Am sterdam ie 8.25 i %.

Ameryka dice uznać Snwlefy.
Nowy Jork  28 liipca.

(iPAT) (Prasa .nowojorska doinosi, że sen. Ba
ruch, jeden z  bliższych współpracowników p re 
zydenta (Rooeevelt-a, podczas siwego pobytu 

w  Europie m a  przeprow adzić konferencję z  Li- 
jem y gorąco, że powyższy problem nie został | tw4nowem w  spraw ie uznania Sowietów przez 
rozstrzygnięty. W ywiad ten  „Paris Midi" o p a-[ S tany  Zjednoczoine, Rząd am erykański podetb- 
tru je kom entarzem , że oświadczenie m in is tra  no pragnie 'przyspieszyć uznanie .ze względu na 
Bonneta przedstw ia isto tne powody rozbicia ' to, że F ranc ja i Angliją. prow adzą obecnie iper- 
się konferencji, k tó ra  nie była zdolna osiągnąć , trak tac je  z Sowietami o zaw arcie traktatów  
żadnych rezultatów  z chw ilą uchylenia się handlow ych Dojście dó sku tku  itych układów  
Stanów  Zjednoczonych zagw arantow ania sta- m oże — zdaniem  opinji am erykańskiej — od- 
bilizacji dolara. j działać niekorzystnie n a  przyszłe stosunki

i liandlowe Stanów Zjednoczonych z ZSRR.

i Kuli niezadowolony.
Nowy Jo rk  28 lipca.

.(Tel. w.ł.) „H erald Tribune" donosi, że koła

Układ węglowy Finlandii z flngl;ą.
Londyn 28 lipca. j 

(Tel. wł.) Między A ngiją a  F in land ją  .podpi-1 
sany -zestal dziś uk ład  handlowy, w edle k tó - '

W iln o  28 lipca. 
.(iPAT) -Pan M arszałek P iłsudski baw ił w

czwartek przez p a rę  godzin w  Wilnie.
B an M arszałek przyjął w  p ałacu  reprezenta

cyjnym p . m in is tra  sp ra w  zagranicznych Jó 
zefa Becka, k tó ry  przybył do  W ilna aero
planem.

Ustalili etap p ra  przygtrtBwatBZB-orgaBizseyjnych

Zmniejszenie godzin pracy w St Zjedn.
W aszyngton 28 lipca.

(PAT) Roosevelt zachęcony przyjęciem , z j a 
kiem  się spotkała zapoczątkowana przez nie
go k am p a n ja  na rzecz zm niejszenia ilości go
dzin pracy i zwiększenia plac, postanowił sko
rzystać ze swej władzy, aby zmusić do przyję
cia kodeksu pracy  przemysłowców, którzy się 
z tem  opóźnią. Po 8 sierpnia prezydent po w y
słuchaniu  stron zainteresow anych będzie mógł 
u stalać płace i godziny pracy  we wszystkich 
gałęziach przem ysłu, które nie zastosu ją się  do 
propagowanych przez rząd w arunków  pracy.

Węgry nie przysypia do pakln wschodniego.
B u d a p e sz t 28 liipca.

'('PAT) W edług korespondentów  pism  wę- 
gierskich rozmowy jak ie .prowadzi obecnie w 
Rzymie prem jer węgierski Goemiboes dotyczą 
przedew szystkiem  sy tuacji politycznej w  do 
lino naddunajskiej i izwiązanych z  tom  możli
wości. ,/Pesti Naplo" twierdzi rzekom o na .pod
staw ie m iarodajnych  źródeł w łoskich, że roko
w an ia te  (doprowadzą do ważnych decyzyj w 
spraw ie stosunków  w ęgiersko-austrjackich. 
Co do  .paktu -wschodniego w  'poglądach Mus- 
solinego i Goemboesa istn ie je  zupełna zgod
ność .pod tym  wzgędem, że zarówno W łochy 
jak  i W ęgry n ie  zam ierzają przystąpić do  po
rozum ienia zaw artego w  Londynie.

reigo Fi-nlandja zobow iązuje się pokryw ać swo- polityczne w  .Waszyngtonie liczą się z możli- 
je zapotrzebow ania n a  ,węgiel w  75 procentach ^x>ścią rychlej dym isji sekretarza s ta n u  Hulla 
węglem angielskim , wzamaan za  co uzyska- z powod-u nieporozum ień, jak ie zaszły między 
ła  koncesjo przywozowe do  Anglji. m ini, jako (przewodniczącym am erykańskiej, de-

W ahan ia In ireil rin lara  1 F g ac j. na. św iatow i konfai-isncj'j gospoda™ ,., 
TTsIlollia hltfoU u u la ra . AV .Londynie a  'prozydeirlem Rooseveltem. Hull

Londyn 28 lipca. bowiem jes t niezadowolony ze .sposobu, w  jaki 
.(Teł. wl.) M iędzynarodowe giełdy euroipej- został (przez iBocsevella -jwlraktowany, a  poza 

skie cechowała dziś dalsza znaczniejsza zwyż- tem byl .piizeciwny interwencji prof. Moleya w
-ka dolara. 'Przy otw arciu giełdy londyńskiej Londynie.
notowano dziś do lara początkowo 4.50 i ' ] X > I , ----------------------- ;------

D nia 26 bm. odbyło bid — -ja'k -zapowiada
liśm y -  ' ■ M M f t  ra d y  B. A. pod prze.vo’d n i
c i ,vcm p re ie s i .dra W róblem *! ego. Na powie
dzeniu  tem  yoataly rtm pataone, a
zatw ieidaone imstrukcje Baaiku Akceptacyjne- 
go d ia  in sty tucy j wierzyciclskioh k tó re  będg 
konwertować n a  okres la t 7 krotko tem unow e 
zobowiasainia rolników. Instrukc je omnegółowo 
rozw ijają zasadnicza- u staw a oraz rozporządze
n ia  do  n ie j ministra, skarbu  - ustalenie rch 
stanow i osta tn i etap -prac ,przygot«w-«wczotór- 
ganizaeyjnvch B. Akc. Instrukcje wraz z wzo
ra m i i  załącznikami zna jdu ją się obecnie w 
d ru k u  i n atychm iast po w ydrukow aniu roze
słane  zostaną zainteiwsowany-m tn sty to ^o m
rolniczym, .które będą miały
ność przystąp ien ia do  bezpośrednich pertra-
ktacyj ze sw oim i dłużnikam i.

Program Funduszu Pracy.
Prezes F unduszu Pracy porozumieniu 

z  prezydium  .Rady m inistrów  zdocj dowaj.. ze 
„.tjEram yw ojew m lzkie F. P-
złożone być m uszą najpóźniej do .»  listopada 
b. r. P rogram  ogólny na rok 1931 obejmie kilka 
zasadniczych o  ogolno-gcspodartzem. zu. 
u iu  inwe-stycyj zam iast dużej- ilości drobnych, 
różnorodnych robót, ja k  to  m iało m iejsce w  se
zonie obecnym. Nieliczne drobne roboty o zna
czeniu lokalnem  będą m ogły być finansow ane 
tylko w  'Wyjątkowych w ypadkach, uzasadnao- 
nych  szczególnie wasfeemi ókolicznościami.

iProtgiraim F. B. n a  rok 1934 będzie częścią p la 
nu  -kilkuletniego, wprowadzającego - za tru 
dnienie możliwńte daleko idącą ciągłość. Udzie
lanie .pomocy finansow ej iprzez F. B- op arte  bę
dzie n a  zasadzie zwrotności i d latego główny 
naciek 'pi-zy u k ład a n iu  programów przez kom i
tety wojewódzkie pow inien być skierow any na 
inw estycje bezpośrednio ren tu jące się.. Kiero 
wnictwo F. P. przypuszcza, ż e  w  1934 r. zajdzie 
konieczność wprow adzenia systemu! pracy  ze- 
sjxilowej, co niew ątpliw ie będzie m iało ko

rzystny  w pływ  n a  ty p  i  m iejsce zgłoszonych 
do program u robót. P rogram em  na ro k  1934 
objęte będą inwestycje zasadnicze o  ogólno-go- 
•spodarczem znaczeniu, a  więc budow a dróg, 
m-eljoracj-a, elektryfikacja, budow a gazociągów, 
kom unikacja ipodimiejska, budowo, •wo.dio.cią- 
gów i kanalizacji oraz drobno budiowmiotwo 
mieszkaniowe.

1.515 00B (I na zasiłki dla hEzrohatiiysli
W czoraj odbyło się posiedzenie kom isji 

budżetowej funduszu pracy. Na posiedzeniu 
tein przyjęto p re lim inarz budżetowy funduszu 
p racy  n a  sierpień. P re lim inarz  u s ta la  m, 
kw otę 1,515.000 zl. n a  zasiłki d la  bezrobotnych, 
•pirzyczem liczba upraw nionych do korzystania

ustaw ow ych zasiłków  określona została na 
ok. 30.000 osób.

Uproszczenie akcji egzekucyjnej.
D nia 26 toni', pod przewodnictwem p. min. 

Zawadzkiego w  obecności wicemin. Rożnow
skiego i przedstaw icieli wszystkich departa
mentów m in isterstw a sk arb u  odbył s ię  zjazd1 
prezesów Izb skarbowych. Przedmiotem  obrad 
zjazdu były  spraw y uproszczenia urzędowania 
w urzędach  skarbow ych i  spraw a reorganizacji 

uspraw nienia akcji egzekucyjnej w  k ierunku 
uczynienia jej aniniej- uciążliw ą zwłaszcza d la 
drobnych podatników. (Decyzje powzięte na 
podstawie obrad zjazdu, zostaną niebawem 
ogłoszone.

Zmiany okręgów sgdowych v lałopolsee wschodniej.
W  Dzienniku Ustaw, n r. 58 ogłoszone zostało 

rozporządzenie B rezydenta Rzplitej o  zmian: 
okręgów sądów  okręgowych w  Gzontkowie i 
Stanisławowie. Okręgi sądów: grodzkich, w  Bu- 
czaczu, Monas-terzysku i  (Potoku (Złotym 
ją  n a  m ocy tego rozporządzenia wyłączone z  o- 
kręgu sąd u  okręgowego w  Stanisławowie Si w łą
czone do  okręgu sądu  okręgowego w  Czortko- 
wie. Rozporządzenie wchodzi w życie z  dniem.’ 
I stycznia 1934.

Groźba zamknięcia teatrów miejskich.
■Zatarg m iędzy aktoram i' a  dya-. to. tea tr 

miejskich przybra ł w  W arszawie to. c e trą  for
mę. Aktorzy wytoczyli przeciw dyrekcji teatrów  
orocesy o  zaległości w w ypłacie gaż. Jak  się 
jednak Okazuje zaległości t e  s ą  indnimailne 
lie sięgają 10 proc, należności. Wczoraj dyr. 
Krzywoszewsk-i zw rócił się d o  -zarządu ZASP 
c pism em , w  którem  oświadcza, iż wobec n ie 

‘ udzielenia przez ZASP konwencji’ n a  rok  przy

Wysokie odznaczenie amkas. Joiiveneli.
Rzym 28 lipca.

(PAT) Ukazał się kom unikat oficjalny, 
wiąrdzający, że król włoski nadal ainhasa- 
»rowi F rancji de Jouvenel w ielką w stęgę o r

deru  świętych Maurycego i Łazarza. Komuni
k a t podkreśla, że odznaczenie to  jest, wyrazem  
uznania .królewskiego rządu  włoskiego dla 
pracy -znakomitego francuskiego męża stanu, 
to ry  w ydatnie przyczynił s ię  do  zawarcia 

niezm iernie w ażnego p ak tu  międzynarodo-
ego.

Wszędzie spiski.
Berlin 28 liipca.

(Teł. wł.) (W Dorsten (W estfalja) aresztow ała 
1 Milicja 30 członków „czerwonego frontu" sto
jących pod zarzutem  przygotow ywania zam a
chu stanu . K om unikat policyjny stwierdza, 

okręgu tym  organizacja „czerwonego 
frontu" aż do ostatnich dni urządzała masowo, 
ćwiczenia nocne m ające n a  ce lu  usprawnienie 
bojowe jej członków.

B e r lin  28 liipca.
(Tel. wł.) N a terenie pewnej frabryiki 

D arm stadt w ykryła (policja ta jn y  kom unisty
czny skład broni i m aterjałów  wybuchowych. 
Między innem i wpadło w ręce policji 40 kg. 
m aterja lu  wybuchowego i 3 tysiące nabojów 
karabinowych. Dotąd aresztow ano 14 kom u
nistów.
Komuniści nic dosl.ną przez 3 doi obiadu

B e rlin  28 lipca.
(Tel. wł.) P rezydjum  ‘tajnej policji politycz

nej wydało ‘zarządzenie, aby w odwecie za  zn i
szczenie dębu H indenburga, czego zdaniem 
wym ienionej w ładzy mieli dokonać kom uni- 

— wszystkim więźniom kom unistyczny) 
Niemczech odmówić w ydania obiadu przi 

trzy dn i z rzędu.

Odroczenie parlamentu angiElsklegu
L o n d y n  28 lipca.

(Tel. wł.) P arlam en t angielski rozpoczął dziś 
ferje letnie i zbięrze się .ponownie 7 listopada.

Niepewne losy konferencji gospodsrize|.
L o n d y n  28 lipca.

(Tel. wł.) W kom entarzach nad' dalszem i lo
sam i światowej konferencji gospodarczej p ra 
sa  angie lska n ie ukryw a swego (zadowolenia 
z powodu jej odroczenia. W iele uwagi! .poświę
cają dzienniki informacji o przyszłej wspólnej 
polityce w alutowej Anglji, Iradyj i dnm injów  
brytyjskich, co przez niektóre dzienniki uwa
żane jest za istotny rezultat- konferencji. — 
■W zw iązku z tem „Daily Telegraph" mówi, o  
utw orzeniu najsilniejszej ustabilizow anej jed>- 
nost-ki dzisiejszego św iata  finansowego. „Ti
m es" oczekuje, że obecnie rządy  ograniczą się 
do 'zdążania do osiągnięcia skrom niejszego, ale 
praktyczniejszego celu, a  mianowicie do  za
w arcia regjoinalinyoh układów między grupam i 
poszczególnych państw  o  zbliżonych in tere
sach. Ponow ne zwołanie konferencji nie jest

Otrzym ujem y następujące uw ag i:
Jego Ekscelleneja Najprzewicłebniejszy Ks. 

B iskup O rdynariusz, diecezji iarnow skiej 
Franciszek Ltowwski wydal- pod d a lą  5-go bin. 
odezwę do duchow ieństw a sw ojej diecezji. Ku- 
■endia Księdza Bisk-upa jakkolwiek zwrócona 

bezjMłśred-nio do  duchow ieństw a, zaw iera je 
dnak  wezwanie do. ka tc lików  świeckicłi i to  w 
m ojein m niem aniu n ie tylko do wiernych d ie
cezji 'tarnowskiej, a le  do' wszystkich katolików  
w Polsce. Dlatego pisizę: Powodem odezwy bi
skupiej były rozruchy, k tóre ipnzed 'kilku ty 
godniam i, w  k ilk u  gm inach pow iatów  ropcżyc- 
kiego, rzeszowskiego i  łańcuckiego wyiwol-aly 
zbiegowiska, sta rc ia  z policją państw ow ą i po
ciągnęły iza sobą ofiary z życia ludżjkiego. 
Ksiądiz B iskup w  odezwie swojej, s taw ia  zupeł
nie trafną djagnozę etoąunków, n a  których tle 
w ystąp iły  w spom niane rozruchy. Ludność, ży- 
jącą w  bardzo ciężkich w arunkach m aterjal- 
nego byliu, pseudopoditycy ludowcowi organi
zowali d ła swoich celów partyjnych, około k il
ku  ponętnych ale nieziszczalnych gospodar
czych haseł. S te r zebranego (zbiorowiska ludz
kiego, w ykorzystując jak  zawsze, ipsychologję 
tłum u, pochwycili ag itatorzy  kom unisty  -zni, 
doprow adzając do ak tów  gw ałtu. Za tym i ak
tam i poszła, w  obronie porządku i spokoju ko
nieczna, re p resja  władzy i' nieszczęsny plon 
ofiar ludizkich, jak  zwykle -w pew nym' procen
cie naw et ‘niewinnych. Najgłębszą przyczynę 
niesizczęści-a .upatruje Ksiądz .Biskup w  podło
żu nędzy m aterja łnej i dilatego, obok innych 
zaleceń, głów ną wagę -kliadizie odezwa b iskupia 
na wzmożenie -akcji m iłości i  m iłosierdzia 
chrześcijańskiego. Ksiądz 'Biskup .pieze d ó  d u 
chownych: „Przedew szystkiem  macie się  zająć 
ubogim i i  bezrobotnymi. Stworzyć w  każdej 
gm in ie komitiety złożone z k ilk u  najlepszych 
ludzi, któreby się  zajęły losem  tych  biedaków". 
...„Zmobilizujcie uśw iadom ionych, dobrych k a 
tolików  p ara f ji ew ojej i wezwiijcie i-oh do akcji 
charytatyw nej".

Dla ustalen ia faktycznego s ta n u  rzeczy u  nas 
cbcę stw ieidzić, że akcji -charytatywnej jest w 
społeczeństwie naszem- stosunkow o dużo. Chcę 
także skonstatow ać, że rząd  w  zakresie akcji 
zw alczania bezrobocia i z niem połączonej nę
dzy robi w szystko co leży w  sferze jego obo
w iązku i możli wości. Niem niej >podzielam> zda
nie wyrażone w  od'ezwie Księdza -Biskupa d ie 
cezji tarnow skiej, że d la stosunków , jakie 
u n as  wytworzyły ak c ja  m iłosierdzia chrześci
jańskiego w  obecnem swojem natężeniu i' w o- 
bec-nej swojej organizacji dostateczną n ie  jest. 
Na dowód, .prawdy tego twierdzenia przy toczę 
szczegół, że kiedy inform ow ałem  się o s ta ń  sto
sunków  w  tych okolicach, w których u jaw niły  
się zaburzenia, usłyszałem  od' zupełnie w iary
godnego, zgoła nie zainteresow anego po żadnej 
stron ie człowieka, -bolesną praw dę, że u pew nej 
ilości rodzin z ludności miasteczika • Leżajska 
byl, a  za-peWne i- dotychczas trw a  głód. Jak 
często te ra z  zaszarpie uczuciem ludzkości no
ta tk a  dzienn ikarska denosząca, że w tej lub 
innej miejscowości naszego ‘k ra ju  pogotowie 
ra tunkow e lub policja  państwow a zbiera 
ziem i człowieka, k tó ry  upadl ;/. wycieńczenia. 
To jest także głód1. A nie arogując sobie prawa 
ani przygotow ania dostatecznego do m iarodaj
nej in terp retacji przepisów  'katolicyzmu co d< 
wym iaru, w  ja k im  m iłosierdzie wobec bliźnie
go obowiązuje, ośmielam, s ię  jednak diać w y
ra z  niem u przekonaniu^ że -w społeczeństwie 
chrześc i ja  liskiem, ta k i  stopień nędzy, który 
■wyraża się  w  głodzie, istnieć wogóle n ie pów i-’

-nlen. I przychodzi ani n a  pam ięć werset P ism a 
•który m ów i: ,,A P a n  rzeki, k tóry  m niem asz 
jest .wierny a; roztropny szafarz, którego  (Paai 
.postanowił nad  czeladzią swoją, aby im  na 
•c.zas d a ł  m iarę pszenicy" (św. Łukasz r. XII. 
42). Mniemam, że w  organizacji clrrześcijnń- 
skiego społeczeństwa, tak im  szafarzem , powin
na być p a ra f ja. Myśl i wola nam  katolikom  m i
łościwie panującego papieża .Piusa XI w yraża 

żądaniu zoiganizow-ania „akcji katolic
kiej", k tó ra  -ma być „wisipólpracą świeckich 

pastensfwie". iSądlzę, że podw aliną, na 
k tórej w  naszych stosunkach akcję ta ik ą .o  
przeć i trw a le  rozbudować byłoby ntożliwem, 
Jest wprowadzenie w życic działalności cliaiy- 
tatyw naji kfóratoy sobie położyła, -za zadanie 
usunięcie przejaskraw ionej nędzy. „Siostra 
Bieda” ś-go Franciszka z Assyżu pow inna zn a
leźć sw oje ograniczenie w is'lwiend'zeniu ś-go 
Tomasza z Akwónu, że .pewien stopień dobro
bytu  je s t .potrzebny dila rozw inięcia p rak tyki 
cnót chrześcijańskich.

Stoję n a  stanow isku bezwzględnego -posza
now ania p ra w a Własności odincśnie -do środ
ków' .produkcji. Uważam1, że byłoby wielk-iem 
nieszczęściem idloi chrześcijańskiego spoleazeń- 

twa ł  .dla jego najwyższego szczebla organiza
cyjnego, ja k im  jes t chrześcijańskie państw o, 
gdyby s ta n  zubożenia -powszechnego doszedł 
do .tego stopnia, by  następow ało deklasow anie 
w arstw  społecznych, izatem, by  generacje na
stępne n ie  osiągały tego sto p n ia  intelektualne
go i  'kulturalnego, jak i mieli ich 'rodzice. Ale 
z  zachow aniem  tych  granic, wszelkie wytwo
rzone dobro ‘m aterjałne ‘powinno w  praktycz
nej, spraw nej organizacji służyć do  usuw ania 
nędzy. I gdy  patrzę na rozwój techniki, k tóry  
usuw a trudności jak ie  s taw ia  przestrzeli i 
-czas, a  w  rezultacie pch a  ludzkość d o  coraz 
w strętniejszego zmaterjaliizowania, to  zada-ję 
sobie pytan ie dlaczego ten  postęp n ie  jes t zu
żytkowany d la  u ła tw ien ia  etoliżenia dusz ludz
kich i 'wprowadzenia w  czyn istotnej- i- skutecz
nej m iłości bliźniego. A rozszerzając może . 
nieco .myśl, 'której w  sw ej odezwie dał' w yraz 
Najprzewielebniejszy K siądz B iskup Tarnow 
sk i .pragnąłbym, by n a  calem  -terytorjum n a
szego państw u powst-ally w  'każdej- p arafji pod 
-kierunkiem je j duszpasterza (kola akcji k a to 
lickiej, k tóreby  zbierały fundusze .potrzebno 
w  ipienwiszym rzędzie d la  usuw ania wypadków 
jaskraw ej nędzy w  obrębie własnym, a  następ
n ie  dla piizesuwania tych środków do tych pa- 
rafij, k tórych  zasoby -nie ©tarczą d la  sam o
dzielnego spełnienia tego zadania. Czytamy 
w' zarządzeniach gm in  chrześcijańskich pierw 
szych wieków', że była organizacja pomocy d la 
bliźnich bardzo szybko dzia ła jąca i  bardzo 
powszechna a  s tara jąca się doprowadzić 
wspieranego w .pcf-rzebie do tego, by pracą -na 
swoje u trzym anie zarabiał, bo w  chrześcijań
stw ie jes t godność i obowiązek pracy. S ta ra j
m y się  dać każdem u „ne cui non  dederim us 

.ipse -sit Ghris'tus", z tendencją w  wypadkach, 
gdzie to  je s t możliwe, b y  bliźni pow rócił w  za
k re s  w łasnego zarobkowania. Taką ak c ją  uzu- 
pełnićby m ożna ekutecznłe usiłow ania p ań 
stw a w .zakresie u suw an ia  beznobocia, be,z nie- 
bezjpiecizeiist wa. izbiuroikra.t yzowania i zm echa
nizowania, jak ie 'każdej akcji urzędoweji grozi. 
P arafja, -która w  istocie -swojej, jes t związkiem 
dusz now inna się okazać skutecznem  narzę
dziem  d la  spełn ien ia podstawow ego obo
wiązku ja k i  tkw i wr katolicyzmie.

Dr Stanisław Dąmbski.



SOBOTA 29 LIPCA 1933.

Z bieżących zagadnień Fstonji. Zagranicą nikt nam nie będzie mógł cokol
wiek zarzucić. P ieniądz nasz n ie posiada cha
rak te ru  międzynarodowego, nikt zatem decy
zją naszego rządu  poszkodowany nie został. 
Społeczeństwo przyjęło 'dewaluację korony 
spokojnie. Ceny większości artykułów  pozosta
ły n a  daw nym  poziomie, -wzrosły jedynie ko
szty niektórych importowanych towarów. Czy 
jednak odstąpienie od' pary te tu  zlłota przynie
sie nam trw ałe ‘korzyści można będzie ocenić 
dopiero w  przyszłości. W  diz.isiejsz.ych czasach 
ograniczeń handlu międzynarodowego jesteś
m y zależni nietylko od' zdolności konkuren
cyjnej lecz również i od' kontyngentów', ogra
niczających naszą ekspansję gospodarczą. Na 
konferencji gospodarczej w  Londynie byliśmy 
dotąd w  ścislem porozumieniu z blokiem 
państw bałtyckich i z Polską".

Jakie są  ak tualne zagadnienia polityki bieżą
cej Estonji. zapytałem Pana Ministra, gdy roz
mowa. nasza zahaczyła o  konferencję ekono
miczną i cały splot dzisiaj tak aktualnych za-' 
sad-nień międzynarodowych.

„Na czele naszego M inisterstwa Spraw Za
granicznych stoi prof, .prawa międzynarodo
wego iPiip, w yrobiony dyplom ata o długolet
niej już pracy .politycznej. Był on naszym 
pienvszym posłem w Londynie i prezesem 
Rady Ministrów. -W r. 1918 lansowaliśmy 
wspólnie ideę związku .państw bałtyckich i 
m yśli tej, o  ile m i 'wiadomo -pozostał on. nadal 
wierny. W myśl wieloletniej tradycji dążymy 
do najściślejszego porozumienia z naszym  .po
łudniowym sąsiadem  Łotwą. Od' dłuższego już 
czasu toczą się m iędzy naszemi rządam i roko
w ania w spraw ie estońsko-lotewA iej unji cel
nej. Przerwane niedaw no rokow ania w ejdą 
niedługo w  rjową fazę. Sądzę, iż odstąpienie 
Estonji od parytetu złota nie będzie stało  na 
przeszkodzie naszemu porozumieniu. Mam na
dzieję, że różne większe i mniejisze przeszikody, 
stojące na drodze zawarcia układu, przy  do
brej woli zarówno jednej jak i,d rugiej strony, 
później -czy wcześniej zostaną pokonane. 
Wówczas nastąpi pierw szy 'kirok decydujący 
ściślejszego zbliżenia państw ' bałtyckich".

Rozmowa potoczyła się dalej, ze spraw  poli
tycznych przeszliśmy do zagadnień ku ltu ra l
nych. wspomnieliśmy Również wybitną rolę, 
jaką  młodzież odegrać może na polu zbliżenia 
naszych krajów.

Nie chcąc zajmować dłużej P anu M inistro
wi ta k  cennego czasu, serdecznie podzięko
wawszy' za udzielony m i wywiad opuściłem 
zaciszny gabinet.

Na m ieście .upal i gwar. Oderwać musiałem  
m yśli swe od dalekiej a tak  bliskiej niem u 
sercu Estonji, od niezrównanego św ięta  Śpie
w u  i (wzniosłej idei porozumienia państw  b a ł
tyckich. Wrócić musiałem do  rzeczywistości 
dzisiejszej i .prozy pracy  'codziennej.

Norbert Żaba.

II.
Być może, że kom batanci którzy w  tak krót

k im  czasie zdążyli zjednać sobie 'tylu zwolen
ników, wyjdą, izwyeięsko z walki k tó ra  rozegra 
się w  październiku. Chłop estoński 'solidaryzu- 
je się z  projektem  zm niejszenia liczby posłów, 
widząc w  tym  znaczną oszczędność. Niezbyt 
się cieszył; iż powstała w Estonji k lasa zi 
dow.ych polityków, piastujących już od 15 lat 
różne godności. Obecna konstytucja utrzyma 
się jednak nadal, jeżeli stronnictw a dojdą do 
porozumienia. Gdy socjaliści estońscy pójdą 
rę k a  w rękę z partjanń burżuazyjnenń, kom
b atanci przegrają. Wówczas parlam en t będzie 
mógł udzielić Naczelnikowi Państw a na cza' 
dłuższy specjalnych pełnomocnictw. Myśl 
przewodnia kom batantów — rząd silnej ręki, 
będąc zrealizowana przez parlam ent, przesta
nie być magnesem przyciągającym.

Głównym powodem ferm entacji politycznej 
Estonji jest ciężka: sy tuacja ekonomiczna k ra 
ju. Gwałtowny spadek cen -pllodów rolnych i 
artykułów  hodowlanych, głównego produktu 
wywozu Estonji, doprowadzi! gospodarkę n a 
rodową do ruiny. A rtykuły rolnicze spadły w 
stosunku do lat przedkryzysowych o  (55%, w y
roby przemysłowe tylko o 45%. Powstała roz
piętość nożyc, zmora wszystkich krajów  rolni
czych. Rolnik przestał być konsumentem, m ia
sta . W r. 1929/30 wartość produkcji rolnej 'Esto
n ji wynosiła 223 milj. koron, w roku 1932/33 
tylko 102 m ilj. Eksport tychże artykułów  w y
niósł w r. 1928 58.(5 miilj., w r. 1932 ty lko  23,2. 
•leszcze gwaStowniej s-padł eksport w r. b. 
Podczas pierwszych czterech miesięcy br. eks
port zmniejszył się w porów naniu do roku ze
szłego o  30%, gdy zm niejszenie się eksportu 
w  i-. 1932 w porów naniu z r. 1931 wyniosło ty l
ko (5%.

Gdy parlam ent zebra! się  27 czerwca, a w  spo
łeczeństwie szykowano się do upadku gabine
tu , rząd; po całonocnym dram atycznym  posie
dzeniu i  1% godzinnym przemówieniu m ini
s tra  gos,podarki narodowej wysunął projekt 
dew aluacji korony. W niosek rządlu przyjęto 49 
przeciwko 47 glosom. Za wnioskiem glosowało 
centrum  (obecny rząd) konserwatywni rolnicy, 
osadnicy i mniejszości, gdy zaś starsi rolnicy 
i socjaliści byli' przeciwni wszelkim tenden
cjom  odstąpienia o'd .parytetu złota.

Wywiad z Ministrem Pełnomocnym Estonji.
Po powrocie moim do kra ju , chcąc .wyrobić 

sobie jaknajbał-dziej objektywny pogląd' na o5 
becny bieg spraw  w Estonji. chcąc zorjento- 
wać się dokładnie w nastro jach  społeczeństwa 
estońskiego oraz zrozumieć jasno 'sytuację 
gospodarczo-polityczną udałem  ®ię do .mini
s tra  Karola R. Pusty, posła estońskiego w 'War
szawie.. M inister Pusta jest dziś jednym z 'n a j
wybitniejszych dyplomatów Estonji. Zdecydo
w any zwolennik idei b loku  państw' bałtyckich 
jes t też  szczerym przyjacielem Polski.

W  zacisznym, k u n i fortowym gabinecie m ini
s tra , gdzie nieraz już m iałem  możność mówić 
o sprawach bałtyckich, podzieliłem. się  i obec
nie w rażeniam i z uroczystości talłińskich. 
W spom niałem  o wielkiej popularności, k tórą 
jednak posiada w  społeczeństwie s h t o  obecny 
prem jer i Naczelnik Państw a Jan Tónnissen. 
Mówiąc o  Święcie śpiewu wyraziłem żal, że 
obok chórów fińskich, łotewskich i .norweskich 
n ie wystąpili Polacy. -W następnej uroczysto
ści Święta, śpiew u, za ła t 5. nasi śpiewacy nie
wątpliwie czynnie zamanifestują, sw ą solidar
ność bałtycką. Mówiłem dalej o nowych prą
dach 'społleczno-państwowyoli, ogarniających 
Estonję oraz o  bieżących zagadnieniach gospo
darczych.

'Gzy 'zdaniem Pana M inistra odstąpienie od 
pary te tu  złota ulży sytuacji gospodarczej 
kra ju?

„W aluta naszego niewielkiego państwa", 
m ówi .po drw ili namysłu m inister. ..była naj
droższą n a  kontynencie. Chociaż nasz eksport 
jest jeszcze czynny, a  budżet państw a, dzięki 
najdalej idącym oszczędnościom, zrównoważo
ny, n ie mogliśmy nadal konkurować na ryn
kach zagranicznych. Rząd nasz w trosce o  oży-l 
w ia n ie  eks-nor-t-n bvl- rlki k-rn-kn tatro r/imnfwmnv.'wienie eksportu był do kroku tego zmuszony 
Kurs korony obniżono o 35%. dzięki czemu 
zbliżyła się ona znów do w alu ty  szwedzkiej.

I

Sezon w Ciechocinku.
C iechocinek  w lipcu. 

('Korespondencja wiasiip.)
Sezon w  pełni. M arzenia w łaścicieli pensjo

natów. dworków' i t. ip. o  gromadnym, zjeździć 
kuracjuszów spełniły się dopiero teraz. Maj, 
czerwiec minęły pod  znakiem  niepewności 

niepogody — lipiec wprawdizie nie zademon
strow ał zdecydowanie lepszych warunków a t
mosferycznych, potćafił jednak ściągnąć dó 
Ciechocinka liazne zastępy urlopowiczów żądr 
nych solanek, kąpieli gazowych i błotnych, a 
co najw ażniejsze może, wypoczynku. Słyszy 
się zdania, że zjazd w  roku żes- łym był mimo 
wszystko większy — ostatecznie jednak zda
niem tychże właścicieli pensjonatów, dwor
ków i. I. d. — tak  jak jest, można żyć...

„Ciechocinek-Cieplice" rozrasta się z roku 
na rok. Może n ie ty le rozrasta, ile najpom yśl
n iej rozwija. Ciechocinek od niepamiętnych 
iczasów zawsze m iał swych zwolenników i wy
znawców' — w dobie dzisiejszej zastęp ich 
•zwiększył się w ydatnie. Ciechocinek z przed 
trzech, czterech lat i dziś — to  duża zm iana i 
na korzyść.

Co się rzuca na pierw szy rzut oka — to, że 
uzdrowisko bardziej jakoś nabrało zach.- 
europ. poloru. Wyczuwa się jakiś, może jesz
cze niezdecydowany w  obliczu, sz-lif europej

ski, jak iś lekki, ale niemniej już dający się 
wyczuć powiew' z zachodniej Europy — i dzię
ki tem u niewątpliwie Ciechocinek staje się 

’ „modny". O tem, że s ta je  się w łaśnie „modny" 
zasadniczo n ie  decydują ci, k tórzy przyjeżdża
ją  n a  kurację — to stw ierdzają liczni wy
cieczkowicze. I ci w łaśnie robią ruch  w  uzdro
wisku.

Specjalne pociągi wycieczkowe z  Poznania, 
Bydgoszczy, Torunia i t . d., liczne autobusy 
z okolic bliższych, zapełn iają Ciechocinek 
swojemi pasażeram i po brzegi.

<W pierw szym rzędzie po  brzegi w ypełnia się 
oczywiście w spaniały basen między tężniami, 
który na sw ą popularność, pnzyznać trzeba, 
zasłużył w- zupełności. Piękny park z morzem 
kwiecia i wzorowo utrzym anem i traw nikam i, 
z doborową o rk iestrą  symfoniczną z Poznania, 
przygrywającą codziennie na deptaku, odsu
nięty został dzięki tem u dziś n a  p lan  dalszy. 
Dziś w Ciechocinku dominuje niepodzielnie, 
jedyny zresztą w tym sty lu  w  Polsce, ogrom 
ny basen kąpielowy między tężniam i — łącz
nie oczywiście ze wszystkiemi swemi wspa- 
niałemi urządzeniam i tudzież cukiernią, no,i... 
dancingiem. Od wczesnego rana, niemal od 
świtu (co -to jednak taki basen może -zdzia
łać...) do późnego wieczora przew ijają się tu 
setki nagusów obojga -płci, mniej lub więcej 
spalonych słońcem. Bo proszę — zdrowo, w e
so ło  — czysto, podkreślam y to, idealnie czy
sto i... niestety drogo. I o dziwo, nikogo to nie 
odstrasza. Gdizje jest wobec tego kryzys? Od
nosi się wrażenie, że topi się go w  -cudownie 
nagrzanej solance ciechocińskiego basenu. 
Jeśli jest to złudzenie — to niewątpliwie złu
dzenie nie pozbawione ogromnego wdzięku.

Innych atrakcyj również nie brak. Pod bo
kiem 'poczciwego, pamiętającego -dawne zn a
komite czasy, hotelu Millera wyrósł nowy 
przybytek nietyle sztuki ile klubovy-o-dancin- 
gowy. restau racja i cukiernia „Europa". Lo
kal przerobiony z dawnej jakiejś rudery — 
na piętrze t. zw. klub towarzyski, na dole re
stauracja. Łącznie — trochę ciasno (wobec sta
łe dużego napływ u gości) .ale miło. Zaostrzona 
konkurencja obu tych  -lokali w płynęła s iłą  
fak tu  dodatnio na ilość wartościowych a tra k 
cyj podaw anych szczodrze kuracjuszom  cie
chocińskim, zresztą za -drogie pieniądze. Ale 
trudno — sezon nie potrw a -długo. U M illera 
występy Ludw ika Law ińskiego w  „Europie" 
benefis znakom itej o rk iestry  jazzowej — i tu r; 
niej -bridge'owy. organizowany w salonach 
klubu towarzyskiego.

A propos turn ieju  hridge'owego. W  modnym 
Ciechocinku, „modny" -turniej bridge'ow y — 
wszystko w 'porządku, to było pendent. Nie 
dopisała wprawdzie trochę organizacja, nie
mal „na siłę" skompletowano aż... 5 stolików. 
Nie brakowało też i hum oru, zwłaszcza, kiedy 
jeden z zapisanych (nie na silę!) uczestni
ków, -poważny starszy pan , sięgając już niemal 
po rozdane karty , przypomniał sobie, że gra w 
bridge'a ładnych parę lat, ale z takim  zapi- 

nigdy się nie spotkał (regulamin tu rn ie
ju  przewidywał na. wzór ogólnie przejętych 
na zachodzie zapisów — pieiw szą dograną 
300. drugą 750); że. wobec tego dziwi się b ar
dzo i prosi o w-prowadzenie tych -zapisów jakie 
znał dotychczas. „Starcie" załagodzono; roz
grywki -z normalnego rozdania kart, w dusz
nej sali, odbyły się -bez przeszkód. Nazajutrz 
jednak trzeba było nieiadą wysiłku, aby do
wiedzieć się o,..wynikach. Decyzje na tem at 
rozeg-ranych p arty j stały  się tajem nicą jury. 
Być może, że objaśnią nam to najbliższe nu
mery -miesięcznika ,(Bridge", który dzięki te
m u pozyska pew nie noiwych prenumeratorów.

W „Europie" zatem pełno. U Millera pełno. 
W -parku zdrojowym pełno. Po lśniącym as
falcie (tak! — tylko jeszcze go tu  niewiele) 
ulic Ciechocinka -przesuwają się dziesiątki j 
pięknych maszyn. Z tabliczek umieszczonych ‘ 
z ty lu  wozów orjentujem y się  skąd zacz są: 
a  więc Łódź (dużo Łodzi), Poznań, 'Warszawa, 
Gd a ń sk , województwo pomorsk ie. woj ewó d z - 
/two poznańskie, warszawskie. To są  ci, którzy 
ściągnęli odwiedzić k u ru jąc ą  się rodzinę, czy 
znajomych — czy też bez specjalnego celu, 
opuszczają niedzielą, późnym wieczorem, u- 
zdrowisko Ciechocinek Cieplice, pełni uznania 
d la  jego niew'ąbpliwych zalet. Bo -też niedzie- 
law  Ciechocinku, to napraw dę miły.,week-end! 
Ł . . S. G-.sA/. . ‘

KRONIKA. tu Jagiellońskiego w Krakowie kom unikują: po
dania  o przyjęcie na I rok wydziału rolniczego UJ. 
należy sk ładać w kancełarji dziekanatu (Al. Mic
kiewicza 21) do dn ia  25 września br. Do podania 
należy dołączyć: 1 m etrykę chrztu lub urodzenia, 
2. świadectwo dojrzałości szkoły' średftiej ogólno
kształcącej. 3. ewentualnie dokum ent stw ierdzają
cy stosunek do służby wojskowej, 4. w razie, jeżeli 
kandydat, zaczyna studja nie bezpośrednio po uzy- 

| skaniu świadectwa dojrzałości, także dowody na to, 
co robił w tym  czasie; 5. w razie jeżeli przybywa 
z innej szkoły akadem ickiej — świadectwo odej

ś c ia ;  6. ew entualnie świadectwo z odbytej p rak ty 
ki; 7. potwierdzenie uiszczenia opłaty m anipula
cyjnej w kwocie 10 zł. w- kwesturze U. J. Do wpisu 
należy się zgłosić osobiście przed 7 października i 
przedłożyć potwierdzenie badania uskutecznionego 
przez komisję -lekarską U. J. W ykłady rozpoczyna
ją  się 9 października. Szczegółowa wskazówki dla 
wpisu-jącycli się są  umieszczone w spisie wykładów 
Uniw. Jagiellońskiego.

— Podania o przyjęcie na dw uletni ku rs ogrod
nictwa i jednoroczny wyższy ku rs naukowy spół
dzielczy należy składać w dyrekcjach tych kursów 
Al. Mickiewicza 21) do dnia 25 września br.
— Z tea tru  miejskiego im. J. Słowackiego w Kra

kowie. Gościna lwowskich teatrów m iejskich pod 
dyr. W. Horzycy. Jeszcze tylko trzy dni g rać będzie 
lwowski tea tr  .miejski sensacyjną sztukę Jerzego 
Tępy p. i. „Friiulein Doktor", która w bieżącym 
sezonie sta ła  się ewenementem teatralnym  całej 
Polski, zarówno dla swoich walorów scenicznycln 
jak  i dla niesłychanie frapującej treści. W roli ty 
tułowej występuje Irena Łiclrlerówna, k tó re j k rea
cja przyjęta została entuzjastycznie przez . p rasę 
warszawską, lwowską i krakowską. Znakomita re- 
żyserja, św ietna gra całego zespołu oraz ciekawe 
dekoracje Otto Rexa dają  widowisko, które należy 
zobaczyć.

— T eatr „Bagatela". Tylko 3 gościnne występy 
warsz. żyd. tea tru  a rty st. dnia 29 lipca o godz. 8.30 
wieczorem i dnia 30 lipca br. o godz. 4 popol. i 8.30 
wieczorem; a rty st. kierowi). Z. Kac i D. Łedennan. 
„Di klysze Bandę" na czele gwiazdy teatrów  ży
dowskich artystyezn. w Polsce: Malwina Rajoel, Lo
la Foitnan, Zysze Kac, Dawid Lederinati, Mordche 
Iłilsberg w raz z icli doborowym 'zespołem , wszyst
kie przeboje program ów „Bandy" w 15 obrazach- z 
prologiem i epilogiem, zebrał i reźys. I. Nożyk p. i. 
„Ale AVert Gegaszerl". Muzyka Józef Kamiński i Ił. 
Kon. Dekoracje A. Liberman. Bilety -lo nabycia w 
kasie teatru „-Bagatela” od godziny 10 rano w cenie 
od 70.groszy do 4 złotych.
—  Koncert Mozartowski z Salzburga na falach 

rad iostacji polskich. W niedzielę dnia 30 bm. o 
godz. 11 rozgłośnia krakowska transm itow ać bę
dzie z Salzburga przez Wiedeń, dwugodzinny kon
cert, poświęcony Mozartowi, w wykonaniu św iet
nej wiedeńskiej orkiestry filbarm onji pod dyr. Ry
szarda-S traussa. W tydzień później w dniu 7 s ie r
pnia br. nadana zostanie z Salzburga opera d iu c 
ka: „Orfeusz i Eurydyka".

WIADOMOŚCI POLICYJNE.
§ Lepiej kąpać się bez sygnetu. Podczas kn.pieli 

w pływalni Parku  Krakowskiego skradziono Bog
danowi Rudolfowi zlotv sygnet z szafirem w artoś
ci 150 zł.

§ M ajster — bez narzędzi. Janowi Uznanskiemu, 
m ajstrow i m urarskiem u, skradziono -przy budowie 
domu p rzy  ul. Bocznej narzędzia m urarskie.

§ Jeszcze jeden sposób. Do policji zgłosiła Marja 
Kostarz, zam. przy ul. Czyżówka 17. że wczorajszej 
nocy nieznany sprawca skradl przez otw arte gór
ne okno zapomocą haczyka, znajdującą się na sto
le torebkę dam ską, złoty zegarek i portm onetkę z 
drobną kw otą pieniędzy.

§ Skradziono 200 złotych w stem plach. August 
Trzos, zam. przy ul. Kasprowicza 12, doniósł do po
licji, że w czasie załatw iania spraw  w sklepie ty
toniowym na ul. Grodzkiej, skradziono mu w nie
w yjaśnionych narazie okolicznościach, słemple 
wartości ponad 200 zł.

§ Kieszonkowcy nie są  gościnna Przybyłemu z 
Częstochowy do Krakowa Karolowi Kreterowi. 
Skradziono z.loly zegarek z dewizką wartości GOÓ 
złotych.

§ Gdy się jest na wywczasach... Przy pomoev do
branego klucza w łamali się nieznani narazie sp ra
wcy <lo m ieszkania Adolfa Sclierfa przy Al. K ra
sińskiego 10, które splądrow ali. Co skradziono i ja 
ka jest wartość, stra t, dotychczas nie ustalono z po
wodu nieobecności właściciela mieszkania. Docho
dzenia w to k u /

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
— Lwowski teatr w Teatrze Zdrojowym w Kry

nicy. Od dnia 1 sierpnia rozpoczynają się dawno już 
zapowiadane występy lwowskich teatrów  miejs
kich pod dyr. W ilam a Horzycy w Teatrze Krynic
kim-. Na inaugurację została wybrana, św ietna ko- 
m edja Ant. Słonimskiego „Lekarz bezdomne". I). 2 
sierpnia dana 'będzie komedja Shawa „Zbyt praw 
dziwo, aby  było dobre". 3 sierpnia wodewil Henry
ka  Zbierzchowskiego p. t. .(Porwana Narzeczona". 

Z Z A K O P A N E G O .
— (0) Piekąca spraw a zarządców przymusowych. 

W  związku z wnioskiem Banku Gospodarstwa 
Krajowego, o zm ianę zarządcy przymusowego w ho- 
teJu--pensjonacie .B ristol" w Zakopanem, ‘o czem 
pisaliśm y w -kronice zakopiańskiej w numerze 166,

J z dnia 23 bm.. -prezydjum Sądu Apelacyjnego w 
I Kna-kowie zaiżądalo od Sądu Grodzkiego -w Nowym 
T argu spraw ozdania, ile zarządców przymusowych 
w Zakopanem jest wpisanych na liście, zatwier-

Kraków 29 lipca.
— Kalendarz na sobotę: św-. M arty, Flory. Wsch. 

słońca 3.48. zacliód 19.12, wschód ksiży-ca 11.39, za
chód 21.24.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Nominacja ks. biskupa Walczykiewicza. Nu

rpróżnione przez zgon ś. p. ks. arcybiskupa Mań
kowskiego stanow isko prolalu-archidjakona w  ka
pitule kaled-relnej łuckiej. Ojciec św. mianował 
księdza biskupa sufragana Dra Stefana Walczykie- 
wicza.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Muzyka kościelna.

— W kościele św. Agnieszki (Dietlowska 30). 
w niedzielę dnia 30 bm . podczas Mszy św. o godz. 
12-tej Zespól orkiestrowy solistów D. 7.. P. WP. 
K-afpel-m. Łuftner; Zawisza (skrzypce). Kucharski 
.-wiolonczela), Luftne-rowa, ftwierszozek (orga-ny), 
Rusi! (skrzydlówka). Fiiz (.klarnet). Seller (kontra- 
lia-s) — wyikcna-ją u tw ory kościelne: Beccego. Men- 
delsohna, Kienzla, Bizeta, W agnera.

KRONIKA KRAKOWSKA.
— Prognoza. I* IM j): Pomorze. W ielkopolska, P o l

ska środkowa, wyżyna Małopolska. Śląsk, Podhale 
i Tatry. Przejściowy wzrost zachm urzenia ze skłon
nością do burz i deszczów, pochodzenia burzowego. 
Nieco chłodniej. Słabe lub um iarkowane w iatry 
z południa, potem południowo-zachodnie i zachod
nie, na wybrzeżu porywiste. 'Pozostałe dzielnice 
kraju: początkowo pogoda słoneczna i bardzo cie
liła, p o tem ’wzrost zachmurzenia oraz skłonność 
lo burz. Najj>ierw słabe, potem umiarkowane w ia
try południowe.

— Nabożeństwo żałobne. Staraniem. Zarządu Głó
wnego T. S. L. odbędzie się we środę dnia 2 sierp
niu o godz. 9 rano jako w 3(5 rocznicę śmierci ś. p. 
Adama Asnyka, założyciela i prezesa T. S. I.. na- 
bożeństwo żałobne w krypcie (X). Paulinów na 
Skałce. Zarząd Główny T. S. L. prosi członków 
TSL. i społeczeństwo o udział w nabożeństwie.

— Zapom niana ulica śródm ieścia. Wobec jedno
kierunkowego ruchu kołowego w ulicy Sławkow
skiej i w ulicy F loriańskiej, rozwinął się na cichej 
dotychczas uliczce św. Marka żywy ruch kołowy, 
o wiele większy niż był dawniej. S tan  jezdni u li
cy św. Marka na odcinku między ul. św. Jana, a> 
ulicą św. Krzyża jest okropny. Bruk rozrywany 
wielokrotnie dla instalacji wodociągowych, gazo
wych .elektrycznych, nigdy nie był. po skończeniu 
instalacji, doprowadzony do -porządku. Toteż dżiś 
przedstaw ia jezdnia na całym  tym  odcinku zbiór 
gór i dołów: a ,po deszczu, naw et nie wielkim, zja
w iają się na- -jezdni jeziora, które nie mając odpły
wu, całymi dniami sto ją  .aż je słońce wysuszy! — 
Chodnik staroświecki z kamyczków, też jest w  s ta 
nie opłakanym . Możeby Sekcja drogowa M agistra
tu  zechciała naocznie s ię  przekonać o stan ie  tej 
ulicy, bo kawałek ten potrzebuje gwałtownie ra
dykalnej naprawy, a nie jest długi! Przecież to 
śródmieście, więc- powinien ’być betonowany.

— Ofiarą W isły padł kleryk. Onegdaj w południe 
w czasie kąpieli utonął w Wiśle 24-letni kleryk, 
Ignacy Maiicb. karnrelila, który z. współtowarzy
szami udał się na wycieczkę w okolice Bielan. — 
Mimo usilnych poszukiwom zwłok dolyclicza6 nie 
odnaleziono.

— Pies spowodował przerwę w ruchu  tram w ajo
wym. Pod tram w aj kursujący na ul. Grodzkiej 
wi»odł pies, który nie był prowadzony na smyczy. 
Przerw a w  ruchu tram w ajow ym  na linji nr. 1 wy
nosiła z tego powodu 15 m inut. Pies należał do S ta
nisława Kawlińskiego, zam. przy u-1. św. G ertru
dy k.

— Ceny targowe z dnia 28 lipca 'br. Mleko nie- 
zbierane 1 litr  18—20 g r .  śm ietana 1-1.20 zł., śmie
tanka 50—(>0 gr., ser zwycz. 1 kg. 00—80 gr.. masło 
deser. 3—3.20 zł., masło zwycz. 2.30—2.00 zł., ja ja  
świeże sztuka 8—10 gr.. ziemniaki nowe i kg. 8— 
10 gr., buraki nowe z nacią 10—1-2 gr., m archew  z 
nacią  10—12 gr.. cebula 12—15 gr.. kapusta  b iała 
szt. 8—10 gr„ kalarepa ż  nacią 1 kg. 1(1—12 gr., ka
lafiory szt. 20—35 g r . pietruszka z nacią 1 kg. 10— 
15 gr., pomidory 1.70—1.80 zł., groszek zielony łu 
skany 35—40 gr., fasolka szparag, żółta 30—40 gr„ 
fasolka szpar, zielóna 20—25 g r . ogórki szt. 6—10 
gr., morele 1 kg. 2.20—2.40 z ł. wiśnie 80—1.40 zł., 
poziomki leśne (i()—80 gr . -borówki I litr 15—18 gr., 
m aliny 'leśne 1 kg. (50—80 .gr.. agrest 50—80 gr., po
rzeczki 80—90 gr., kury sztuka 2—3.50 zł., kurczęta 
para  2—330 zł., kaczki sztuka 2—3 zł., gęsi 3.50— 
4.50 z ł , karp  1 kg. 2.20—2.50 zl„ szczujwik 3.50—4.00 
z ł. wiślane drobne i średnie 1.50—1.(50 zł., brzany i 
'leszcze 3.80—4.00 zł., świnki 2.50 -zł.

K O M U N I K A T Y .
— Dyżury aptek krakow skich: Rynek 45, Ło

bzowska G. Grzegórzecka 9, Długa 4. Krakowska 
19, P lac Zgody 18.

— Dyrekcja okręgowa kolei państwowych w K ra
kowie kom unikuje: m inisterstwo kom unikacji wy
dało ,dłozkład jazdy najdogodniejszych pociągów 
towarowych pospiesznych i dalekobieżnych do 
przewozu przesyłek cełowagonowycli w najważ
niejszych kierunkach wewnętrznych i międzyna
rodowych". Rozkład ten jest do nabycia w cenie 
5 zł. w Dyrekcji okręgowej kolei państwowych w 
Krakowie —.biuro 120 albo za pośrednictw em  sta- 

iejt po uprzedniem- złożeniu ceny kupna.
— Z dziekanatu wydziału rolniczego Uniwersyte

Z. B. ŚCIBOR -RYLSKA
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mi ©ukoronowany Szach, jak go tu  'nazyw ają).
! lecz wielkąldozę subtelności, inteligencji i spry- ' 
[■tu. 'Zachowanie -miał łatwe, godne i -uprzejme; 
[znać było tradycję starego rodu i'że wysoki 
' urząd jest tylko urzędem- dla' niego a  mie -upoj- 
, nym napojem, k tóry mąci głowy aryw istom  i 
powoduje wyładow anie złego wychowania.

Znów poprzez schody i dziedzińce przeszliś
my do M inisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Szef Protokołu, Faruch Chan (brat Posła P er
skiego w  W arszawie), jeszcze inl-ody. przystoj
ny  mężczyzna, mówiący świetnie ]k> francusku 
i rosyjsku, przyjął nas w  pięknej, praw ie 'nie
tkn iętej sali Path  Ali Szacha. U góry, -w głębi, 
w idniały trzy  portrety: pierwszy, lnodatego 
Fatli Ali Szacha, drugi zaś, bardzo ładny, m ło
dego chłopca w zielon-ym stro ju  z sokołem w  
ręku oraz trzeci jakiegoś Persa w towarzystw ie 
chlopalka. Przeciwległa ściana, całkowicie 
oszklona, łączy salę ,z ©grodem. Ściany zaś l i 
teralne. rozdzielone na sześć ..pannea ux”. z m a
lowidłami -przedetawiagącemi m artw ą naturę, 
perspektywy i dwie sceny w stylu szkoły fl-o- 
rentyjskiej. -miały poniżej -sześć n isz ozdobio
nych miisternyim rysunkiem  kwiatów, ptaków  
i araibesików na złotem tle. służących za ram y 
do  sześciu portretów męskich i kobiecych. Ta 
charakterystycznie perska sala przechowała się 
bez zmiań, to  też  europejskie b iu rk a  i fotele są 
tu zupełnie nie n a  miejscu.

Po milej rozmowie przeszliśmy, znów n a  uli
cę nie wychodząc, do innego podwórza, o wiel
kich dlrzewach i -seledynowej wodzie w okrą
głym  basenie. Tu n a s  przyjął -w niewielkiej sal
ce naczelnik W ydziału Podatków, m ając rów 
nież przed oczami za oszkloną ścianą, wysokie 
drzewa, kwia-ty i drzem iącą -wodę. Co za kon
tra s t  z europejskim pośpiechem i hałasem!

Nieco dalej, za wysokiemi m uram i, wznosi 
się pałac Gulistanu. Na skw erze słoi armata, 
ongi n a  Portugałczjikach zdobyta , obecnie -zaś 
służąca Persjankom  do zapewnienia potom

Od wielu 'Persów sljiszeliśniy słowa uzinamia 
o  -p. (Hemplu, pośle Rz. -P. -l̂ -rzy obecnymi ruchiu 
'narodowościowym, cudzoziemscy przedstaw i
ciele małą, się  -naogól cieszą sy-mpatją. Poseł 
Polski podczas swego (kilkuletniego 'pobytu u- 
m iął zdobyć zaufanie i  osobistą przyjaźń. 
Rażden.Polak znajduje opiekę i pomoc w po
selstwie. Pałacyk -naszego przedstawicielstwa, 
estetycznie urządzony otoczony jest ogrodem z 
klasyczmym w  tym k ra ju  'basenem.

Najw spanialszą rezydencją cudzoziemską w 
centrum • m iasta oraz n a  letnisku Szemranie 
jest Poselstwo -Brytyjske, obok rywalizującej 
potęgi, 'Rosji.

Szereg perski,cli -mi-nistenstw mieści, się w 
daw nych pałacach Szachów, obok siebie kolej
no budowanych. Z pełnego drzew i kw iatów  
dziedzińca można, nie w-ychodząc wcale na u- 
Mce, przejść sklepionym kurytarzein, poprzez 
drugi podobny dziedziniec do trzeciego itd.

Idąc przed paru diniami na audjenoję do 
„Hezrad! Eszref" -Rrza K uli Chana, Prezesa Mi
nistrów, piastującego czasowo rów nież urząd 
M inistra Finansów, m inęliśm y dw a takie „pa
tio" i, po zaanoneowaniui weszliśm y do jw-ze- 
sfrpiuicj sali, m ającej ścianę od ogrodu całko
wicie oszkloną. -P-rzy -ogromnym b iurku  siedział 
wiekowy Prezes, Na nasz widok powstał i pod
szedł się  przywitać. Poprosiwszy usiąść w fo
telach rozkazał .przynieść tradycyjną herbatę. 
Jak  wszyscy perscy dygnitarze obecnej' doby, 
i-niojatywy nie wyka-zał żadmoj (‘jedyną osobą, 
gui 'tranche Jes gitestions, je s t  Timur-Tasz,

stwa. Według wierzeń ludowych 'Irowiem. w y
starcza bezdzietnej kobiecie przejść pod n ią w 
nocy, aby niechybnie obdarzyć -męża synem  
lub córką.

Co roku, w dzień koronacji. Riza Szacha, od
byw a się  wieczorny -raut, poprzedzony oficjal
nym obiadem. Le „tout Tehei-an" spotyka się 
w salach  i ogrodzie -pałacu G ulistana, w któ
rym  m ieszka Szachinia.

Zaledwie parę Persjanek było obecnych , na 
tem przyjęciu, gdyż ogól kobiet nie odważa się 
-jeszcze ukazywać publicznie bez czadyru. To 
też brak szyków (tego eleinentu kobiecego, 
który się n ieraz rekru tu je nie z - najlepszego 
towa'i'zystiwa. Ten brak widzą, sami Persowie 
i -rozumieją, że dopóki ich żony nie będą się 
ukazywały u ich boku, miejsce tych pań zaj- 
mie nie „pienvazej wody" Francuska łub Or- 
m ianka, korzystająca z jak iejś protekcji m ę
skiej.

W ejście dó pałacu jest w specyficznie per
sk im  guście. Ściany i su fit są  całkowicie wyło
żone lustram i w formie kaboazonów, tysiąc
krotnie, odbijającemi św iatła elektryczne. W 
sali tronowej sto ją dw a trony.' I-ndyjski Nadyr 
Szacha oraz ozdobiony szmaragdami iron 
Fath-A li Szacha, Ten ostatni stoi na dywaniku 
wyszytym prawdziwemii perłami.

Następca tronu, książę Śzwppur. delikatny 
dwunastoletni chłopczyk, w  wojskowym mu-n- 
durze, był obecny na przyjęciu i iluminacji w 
ogrodzie; odszedł przed sam ą kolacją.

Czarujące wrażenie robił ogród przecięty 
mnóstwem -kanałów wyłożonych hlękitnemi 
płytkami z fajansu, z szybko, płynącą wodą. 
Co kilkanaście kroków, bezpośrednio w wo
dzie, ustawiono stoliki z perski^mi kandela
brami o białych lampkach. W ierzchołki przeo
gromnych. drzew ginęły w mroku nocy.

■Parę wieczorów później zaproszono nas d.i 
Jieiskiej restauracji. Minąwszy banalne, bie
lone sklepienie wzrok byl oczarowany wido

kiem, ogromnego basenu z przelew ającą się 
przez jego ln-z.egi, z radosnym  szmerem wodą, 
spływ ającą do kanałów  z błękitnego fajansu, 
które ją  -sprowadzały w dół, do ogrodu.

! Z trzech s tron  basenu óstawiono stoliki w 
głębi zaś wzn«si się p iętrow a sa la  -z oszkloną 
fasadą. Jest bo część daw nej feudalnej rezy
dencji Nazim-ul-Mólka. Ściany górnej sali są 
całkowicie, od podłogi do sufitu, podobnie jak  
w sali Fath-A li Szacha, pokryte freskami. F ryz 
jest ozdobiony portretam i „en piedA‘, Nadyr 
Szacha (spoczywającego na owym tronie-lożu, 
który widziałam w  Pałacu Gulista-nu), w’ oto
czeniu m ałoletnich swych synów ,,-z których 
jeden jest późniejszym Sluzzafer Szachem oraz 
licznych, gęsto cisnących się. brodatych, stro j
nych w długie cliałaty. dygnitarzy Państwa. 
Poniżej mniejsze i -większe m edaljony z wido
kami. no i oczywiście wiele luster ściennych. 
W olna przestrzeń jest m isternie, z ch ińska za- 
m alowaną girlandam i kw iatków na zlotem tle.

W racając do domu zatrzymaliśmy się  przed 
kapliczką z palącą się lampką przed podobizną 
Im ana Huseina. Naiwne obrazki „świętych" 
Imamów, w  otoczeniu klęczących sług z aureo
lami nad.' głową -tak żpvo mi przypom niały n a 
szą ikonograiflję! Persja- je s t jedj ny-m -muzuł- 
niafisłkilni ki-ajeni gdzie m alu ją  twarze świę
tych. Pewien P ers mi mówi1!, że kapliczki 
spotykane na południu Francji i Włoch żywo 
m u jego ojczyznę przypominały.

Obok państwowej religji szyickiej sę. -tu 
rozsiani przedstawiciele ortodoksalocj, sun- 
nickiej oraz dawni czciciele ognia, wyznawcy 
Zoroastra. nieliczni dzisiejsi Tiebrowie. Kobie
ty nie zasłan iają twarzy. Czczę oni ogień jako 
element czysty a trupów s-wych nie chowają 
lecz je wynoszą dó wysokiej, otwartej wieży.' 
gilzie je pozostawia j;j na pożarcie ptakom. Tyl-

dziśJpod -Teheranem, obok starożytnej Rei.
Spotkaliśm y wielu „babistów", którzy się o-

becnie pi-zyzna-ją do przynależności do sekty 
tak  krw awo do niedawna prześladowanej.

Za panow ania słabego diziwaika, Mohamed 
Szacha, około 1843 r. zwrócił n a  siebie uwagę 
młody miodizieniec Szyrazu, niejaki Mirza Ali 
Moha-med. zaledwie 19 la t mający. W cześnie 
wykazał duże zainteresow anie sprawami reli- 
gijnemi. Ewangelję poznał prawdopodobnie w 
'tlumaczeniiu m isjonarzy am erykańskich, często 
konferował z żydami, stara ł się rów nież po
głębić doktrynę Cebrów, siudijując z zam iło
w aniem  dzieła traktujące o okultystycznych 
naukach  i o filozofji cyfr. W tnlodym wieku 
.odbył pielgiizynikę do Mekki, lecz -wid-ok Kaa
by nie nawrócił go ' do wierzeń muzułm ań
skich. wzbudzając w -nim -jwzeciw-nie chęć 
zniszczenia wi-ary Mahometa, stw arzając nową 
koncepcję -religijną.

Po . powrocie z. Mekki i Bagdadu, napisał 
swe pierwsze dzieło „Relację 'Pielgrzymki i 
Komentarz S uratu  Józefa", k tóre zdobyło wiel
kie uznanie i naw et zachwyt w  gronie pierw- 
szy-ch uczniów i zwolenników. W krótce w licz
nych dyskusjach -publicznych z m-ułiaini, czę
sto w  obecności wlad-z cywilnych i wojsko
wych, zaczął ich pokonywać sw ą św ietną ar
gum entacją. Wówczas przestraszeni o swoje 
wpływ y inułłowie, zwrócili się do rządu o po
moc w walce z Mirzą Mohamed Ali, k tóry do
stał nakaz nieopuszciania domu i zaniecha
n ia 'dalszych publicznych wystąpień. 1'czuio- 
ĄYje, oraz zwolennicy nowej religji nadał się 
jednak n niego -zbierali. Głównym uczniem 
Bal)’a (tak przezwanego od -arabskiego wyrazu 
„odrzwia": bab) był niejaki m u łła  Huseiii Bu- 
szreAvje. który w; czasie bezki-ólewia, jx> śmier
ci Szacha, zdobył z orężem w ręku  prowincję 
Mazamlara.nu. gdzie jm> różnych kolejach losu, 
w swoim obroini) ni zamku „Szeik Tebresi" 
od ran, po walce, zginął.

(C. d. n.)



SOBOTA 29 LIPCA 1933.

dzonej przez sąd  okręgowy w  Nowym Sączu, jakie 
i ile każdy z nich sp raw u je  zarządów, oraz ile po
b iera  wynagrodzenia, względnie zaliczek. Z tej 
sta tystyk i okazało się, że uniw ersalnym , rzec 
można, zarządcą je s t p. E. M. Prócz bowiem za
rządu „Bristolu", spraw uje on zarząd Zakopiań
skiej Spółki Samochodowej. Dóbr Fundacji Kór
nickiej. ta rtaku  i lasów pp. U znańskich i willi 
„Balam utka". Zaliczki i  wynagrodzenia za  te za 
rządy przezeń pobierane przekraczają  uposażenie 
— powiedzm y — czynnego m inistra . Prezes sądu 
apelacyjnego zarządzi! przeto rów nom ierny roz
dział zarządów przymusowych w Zakopanem bez
pośrednio po o tw arciu  tu  sądu  grodzkiego, skreśle
nie niektórych, zarządców z listy  i przedłożenie so
bie dokładnego w  tej m ierze spraw ozdania. Wobec 
tego organizacje em erytalne, cywilne i wojskowe 
wszczęły akcję celem uzyskania1 wpisu na listę  za
rządców przym usow ych na  teren ie  właściwości 
Sądu grodzkiego w Zakopanem tych swoich człon
ków, którzy maiją odpowiednie i  różne kw alifika
cje, a  m uszą uzupełniać sw e skrom ne dochody 
zarobkam i. Zarządzenie p. prezesa sądu  apelacyj
nego powitały sfery wierzycieli i icli pełnom ocni
ków, nie mogących doczekać się w yników  pracy 
dotychczasowych zarządców przymusowych z po
wodu nadm iernej, a niczem nieuzasadnionej i 
wprost szkodliwej kum ulacji ich obowiązków' 
z wdzięcznością i n iew ątpliw ie będzie ono wyko
nane rygorystycznie w  najbliższym  czasie przez 
pierwszego naczelnika sądu  grodzkiego w Zakopa
nem. Zam iast w szechstronności, nareszcie będzie
m y m ieli bezstronność w  tak  ważnej dziedzinie są 
dowego życia, jak ą  s ą  egzekucje.

— (O) Ku czci P io tra  Borowego. Dnia .'ill lipca br. 
w Lipnicy W ielkiej n a  Orawie, odbędzie się po
święcenie tablicy pam iątkowej ku czci wielkiego 
paitnjoty ś. p. P io tra  Borowego, zasłużonego dzia
łacza plebiscytowego n a  Orawie, delegaila jej lud
ności do prezydenta  W ilsona do Paryża w  1919 ro
ku. 0  godz. 10 m in. 30 odbędzie s ię  w tam tejszym  
kościele parafja lnym  sum a z kazaniem , w  połud
n ie  zaś nastąpi odsłonięcie tablicy d łu ta  Karola 
H ukana. Na uroczystość tą  wyjeżdża z Podhala 
i Zakopanego, kilkadziesią t osób z inicjał, prof. W. 
Goetla, im ieniem Pol. Tow. Tatrzańskiego: dyr. 
Woj. Krzeptowskiego im ieniem  Zw. Górali. Na cze
le  kom itetu obchodowego sto ją: p. Józef Doraw- 
ski. dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności w  Krakowie; 
ks. Dr Ferdynand M achay, zasłużonym szermierz 
i przedstawiciel sp raw y  spisko-orawskiej, obecnie 
w ikary  parafji wawelskiej w Krakowie.

— (O) ,M urzynek“ komedja w  3-ch ak tach  Je
rzego Szaniawskiego je s t obecnie w ystaw iana 
przez 3 d n i (27, 28, 29 tom.) w Zakopanem  w  sali 
te a tru  M. Oka przez „Insty tu t R e d u ty  pod kier. 
Ju ljusza Osterwy i Mieczysława Limanowskiego.

ZE L W O W A .
— W ykradzenie zwłok terorystów  O. U. N . W no

cy z dnia 24 n a  25 bm. niewykryci spraw cy rozko
pali na cm entarzu w  Gródku Jagiellońskim  mogi
łę, w' której -pochowane były zwłoki Ju rk a  Bereż- 
nickiego i W ładysław a S ta ryka , uczestników n a 
padu na Urząd Pocztowy w  Gródku Jagiellońskim  
w  lipou 1932 r .  Przybyli n a  miejsce przedstaw i
ciele władz znaleźli grób rozkopany i pusty. Po
w iadomiony o tym  fakcie urząd wojewódzki wy
da l odpowiednie zarządzenie, zaś miejscowy sta 
rosta powiatowy Fi-onczkowski przystąpił natych
m iast do energicznego dochodzenia, przez dokład
ne  przejrzenie te ren u  cm entarnego. Dochodzenie 
zostało uwieńczono pozytywnym rezultatem , w 
ciągu bowiem 24 godzin ciała zm arłych odnale
ziono. W obecności starosty  powiatowego, lekarza 
powiatowego, dwóch przedstaw icieli społeczeń
stw a  ukraińskiego a t e  posła Dra Bi laka i Pro- 
cyszyna oraz organów policji państwowej zwłoki 
Bereźnickiego i S taryka złożono w  grobie. S taro 
s ta  powiatowy zarządził aresztow anie m iejscowe
go grabarza, spraw ę zaś skierow ano do p rokura
tora. , ,  . . .
_ W ybuch s tra jk u  rolnego. Na teren ie  powiatu

lubaczowskiego i Iławy Buskiej wybuchły stra jk i 
robotników  rolnych, zajętych przy robotach w  i»- 
lu  na  grun tach  dworskich, przeważnie przy żm- 

• w ach. Służba folwarczna do s tra jk u  się nie przy
łączyła. S trajk i te m ają  charak te r ekonomiczny. 
Chodzi bowiem o podwyżkę wynagrodzenia, które 
obecnie wynosi przeciętnie i>o 50 groszy dziennie 
za kilkanaście godzin pracy.

— Bratow a b. min. Rzeszy Brueninga wyraża 
uznanie policji polskiej. Donosiliśmy niedawno, 
że Stefanja Bruening, bratowa m inistra lłzeszy 
niem ieckiej, przed dw orni i r a o Ą w n  przyjechała 
do Polaki i udała się do Goiogór ohok Złoczowa, 
oby tam  odwiedzić swoich krewnych, gdzie, n ie
znani spraw cy sk rad li jej b iżuterię w artości pa
ru tes ięcr złotych. Energiczne śledztwo doprawa- 
dzitó do ‘ujęcia sprawców km dziezy a .pani Brue- 
n iug  odzyskała swe cenne p a m u tk i, w yrażając 
polskiej policji uznanie .za sprawność.

Z W A R S Z A W Y .
_  O droczenia w ojsk ow e  dla  slu d en lów -d yp lo -  

m antów . Wobec sa is in ien a  w ątp  m oeci ezj stu- 
dentom VIII sem estru  m ogą być udzielane jirze- 
d lS żeS a  odroczenia służby wojskowej w  okres 
wykańczania przez nieb I>~c dyplomowych -  mi- 
nislpi'stwo spraw  w ew nętrznych w porozum ieńiu “ S i t e r s t w - e m  Wyżna li reJigijnycli i oświecenia, 
p n M to S i-o  w yjaśnia, co następuje: Przedłużenia 
S £ S  służby wojskową, ’ “ d r a w r a r t w -  
no w  kraju , jak  i -zagranicą lia w ydziałach, m e
chanicznym  elektrotechnicznym , m ierniczym  che; 
m S T O t o ż y u i e r j i  wodnej i lądowep
o ra j na  wydziałach: m edycyn; i w eteijnau ji uni 
w .ra« e to w  krajowych, mogą być udzielane ,ed- 
n ak  w  granicach wieku do lat 2o. U biegający  s ię  
o to k ie  odroczenie pow inni prz.edsu.wic zaswiad-

" s i r n e K w

instytucje rolnicze, szkoły oraz zapozna1 się z o r
ganizacją -zwiąaków i stow arzyszeń rolniczych w 
Polsce. .Po kilkudniow ym  pobycie wycieczka uda 
się do Rosji sowieckiej. W tym  sam ym  czasie przy
będzie do W arszaw y wycieczka studentów  faszy
stowskich uniw ersytetu z N eapolu )x>d przewod
nictw em  prof. Ipolito. W ycieczka w której uczest
niczyć będzie 30 studentów  zabawi w Polsce 3 ty 
godnie. Pobyt obu wycieczek w  Polsce organizuje 
akadem icki związek zbliżenia m iędzynarodowego 
„Liga".

— O rganizacja Izby ubezp ieczeń  społeczn ych .
M inister opieki społecznej powołali zastępcę dy
rek to ra  departam entu  ubezpieczeń społecznych p. 
St. M akowieckiego na  stanow isko kom isarza orga
nizacyjnego Izby ubezpieczeń społecznych. W ice
dyrek tor Makowiecki zatrzym uje nada! swoje s ta 
nowisko w  m inisterstw ie. Izba ubezpieczeń spo
łecznych powslaje na zasadzie ustaw y z 28. 111. br. 
o ubezpieczeniach społecznych. Zadaniem  jej bę
dzie ©koordynowanie działalności ubeżpieczaJni 
społecznych w  -zakresie w szystkich rodzajów u- 
bezpieczeń społecznych.

— Prace polskich kolei państw ow ych w czerw
cu. W edług danych G. U. S. w czerwcu br. łado
wano na PKP: przeciętnie dziennie 8.650 wagonów 
15-tonnowych. W obrębie W. M. G dańska ładow a
no przeciętnie dziennie 110 wagonów, z zagranicy 
przyjmowano 176. tranzytem  przez Polskę szło 734 
wagonów dziennie. Ogólna przeciętna P. K. P. w 
czerwcu w ynosiła 9.670 wagonów.

Z P O Z N A N I A .
— Przygotow ania do zjazdów lekarsk ich  w Poz

nan ia . Przygotow ania do XIV zjazdu lekarzy i 
przyrodników  polskich, o raz IV zjazdu Związku 
lekarzy słow iańskich, które odbędą się -w -Pozna
n iu  w  dniach od 10 do 15 września r b ,  są  już w 
pełnym  toku. Na zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich zgłoszono już szereg referatów  najw ybit
niejszych 'przedstawicieli św iata medycznego. 
Zgłoszone referaty  dotyczą zugadnień medycznych 
internistycznych, pedjątrycznycli, chirurgicznych, 
balneologji i klimatologii, o raz eugeniki. M. in. 
zapowiedzieli swe referaty prof. Radliński, prof. 
Sżmurło, sędzia Fleszyński, -Dr W ernic, prof. Wab 
ter. prof. Nowroczyński. prof. Jurasz, prof. Kor
czyński, -doc. S tojainowski'i inni.

Z P O M O R Z A .
— M anifestacje n a  cześć idei m orza słowiańskie

go w Gdyni. W dniu 26 bm. odwiedziła Kolegjuni 
M iędzynarodowych W ykładów Akademickich w 
Gdyni wycieczka uczestników obozu Ligi Mors
kiej i Kolonjatoej z Jasta rn i, w liczbie 156 osób. 
W au li Państwowej Szkoły Morskiej pow itał ją 
proróktor Kolegjuni prof. Dr Tadeusz lłila-rowicz, 
zaznajam iając zebranych z organizacją „(iwardji 
Mórz Słowiańskich ", której założenie uchwalono 
rok tem u w Gdyni na zebraniu zlożonem z  Pola
ków, Jugosłow ian. Gzechoslowaków i Bułgarów. 
N astępnie przemawiał Bułgar p. Aleksander Pe- 
trowt, na cześć idei Morza Słowiańskiego, poczerni 
obecni wysłuchali pogadanki p. Preslaw a Kar 
szewskiego o życiu kulturaJnem  B ulgarji, ludzie; 
referatu  p . A leksandra Petrowa o portach  bulgar 
skich. Obecni m anifestowali na cześć lącznośc 
w szystkich Słowian we wspólnej idei Morza Stor 
wiańskiego.

— M anifestacja w teatrze. Na przedstawienia 
niedzielnem sztuki .1. Tępy p. t.: .,1’raeulein Dok
tor", w  teatrze  Polskim, publiczność przed spusz
czeniem k u rty n y  pow stała z miejsc i odśpiewała. 
„Rotę", ipoczem wzniosła okrzyk przeciw głoszą
cym zaborcze hasła Niemcom.

Z W O Ł Y N IA .
—  W ylew  Styrn . Poziom w ody na rzece .Styrze 

podniósł się o sta tn io  o  2-m-tr. 25 cm. Rzeka w ystą
p iła  z brzegów zwłaszcza w -pów. łuckim, zalewa
jąc  okoliczne łąki na dużej przestrzeni. Ucierpiał 
pierwszy sianokos. W Lucku woda zalała boiskó 
P. K. S., część przystan i ..Łuckiego Tow. W ioślar
skiego" i łąki miejskie, przeznaczona na osuszenie

parcelację.

Z W I L N A.
— W łościanie w ileńscy na dożynkach w Spalę.

Na dożynkach w Spalę, które odbędą się trady
cyjnym  zwyczajem -w dniu 3 września rb. i na któ
re jak  zwykle przybyw ają delegacje w łościan ze 
wszystkich stron  k ra ju , ziemia w ileńska wyśle 
sw oją delegację. Delegacja ta złoży p. Prezyden
towi wieniec z miejscowego żyta i odśpiewa pieśni 
regjonalnc.

D nia 19 i 2(1 czerwca br. odbył się w G im nazjum  
Żeńskiem S anatoryjnem  im. św. Tereski w Rabce 
egzamin m aturalny  pod przewodnictwem Dr. 
Helm-Pirgłiwej. Egzamin złożyły i św iadectwa doj
rzałości otrzym ały wszystkie ticzenice a m ianowi
cie: Hoesickówna W anda. Jezierska M arja Teresa, 
K arska K rystyna. Niżańska Zofja. Popielówną 
Anna, Rauchówna Anna, Salakówna Zofja, Szcza- 
niecka Zofja, Tempska Esden Halina. Żółtowska 
Teresa.

StatystyHa pożarów.
W całym szeregu krajów  w ostatnich m iesiącach 

w skutek wzrostu upałów i suszy zauważyć się do
je  wielki wzrost liczby pożarów i ich rozmiarów. 
U n a s  sto sunk i w ostatnim  m iesiącu również ule
gły pogorszeniu, ale rezu lta ty  palności z całego 
półrocza w .porównaniu z latam i poprzedniemu li
znąć można jeszcze za pomyślne.

/Według tymczasowych obliczeń Powszechnego 
Z akładu Ubezpieczeń W zajemnych było w I pólrot, 
czu b. r. na terenie jego działalności 6.347 pożarów, 
gdy w tym sam ym  okresie roku poprzedniego za
notowano pożarów 7.427, a  w 1 półroczu 1931 r. — 
naw et 9.572. Podobnie k sz ta łtu ją  się też rozmiar^ 
pożarów. Gdy w  1 półroczu to. r. spłonęło ogółem 
11.620 .nieruchomości (czyli przeciętnie przy jed
nym pożarze '1.8 nieruchomości), to w tym okresie

1932 r. płonęło 12.005 nieruchomości (przeciętnie' 
1.6), a  w  r. 1931 — 16.815 nieruchomości (przecięt
nie 1.7). Stosunkowo najgorsze są  pod tym  wzglę
dem  wyniki na terenie województwa lubelskiego, 
gdzie na każdy pożar przypada w I półroczu to. r. 
średnio 3.1 płonących nieruchomości oraz w  wo
je w. poleskiem  (2,5). nowogródzkjem (2.4) i kielec- 
kiem (2.3). natom iast stosunkowo najlepsze są  wy
niki n a  terenie wojew. stanisławowskiego, gdzie 
w tym  okresie na  każdy pożar przypada średnio 1.3 
płonących nieruchomości.

Charałcterystycznem  je st, że z w szystkich m ie
sięcy I półrocza b. r. najgorszy pod względem pal
ności był czerwiec, w którym  zanotowano 4.198 po
żarów czyli ponad 66% wszystkich pożarów  całego 
półrocza, o raz 8.618 płonących nieruchomości, czyli 
74% ogółu .płonących ,w tym  półroczu n ierucho
mości.

Cyfry te  w skazują, jak  w ielkiej potrzeba — zwła
szcza w okresie letnim  — czujności ze strony  władz 
adm inistracyjnych', ze strony  straży ogniowych o- 
raz  ze strony sam ej ludności, aby  klęska pożarów 
nie przekształciła się w katastrofę.

Stypendyści zagraniczni w Gdyni.
Sekretarz Generalny Komisji W spółpracy Mię

dzynarodowej profesorów i docentów praw a adm i
nistracyjnego i nauk  politycznych prof. Dr Tadeusz 
Hilarowicz nadal stypendja Komisji następującym  
osobom celem1 umożliwienia, im  wzięcia udziału w 
tegorocznych w ykładach w  Kolegium  M iędzynaro
dowych W ykładów  Akademickich w  Gdyni. Na 
wniosek w ydziału praw a uniw ersytetu Karola w  
Pradze p. Dr. J iri Reichertowi, na wniosek w ydzia
łu  praw a uniw ersytetu w  Bratisław ji pp. Borivijo,- 
wi Czernemu i Franciszkowi Nossekowi. tut wnio
sek wydziału praw a uniw ersytetu vv Czerniowcach 
p. J^ascarowi Constantinowi Popow i, na wniosek 
wydziału praw a uniw ersytetu w T artu  (F.stonja) 
p. Paw iow i Vihalemowi, na wniosek wydziału p ra 
wa uniw ersytetu w  Pradze p. Tichomirowi M ar
kowiczowi, a  nadto Bułgarowi p. Preslavovi Kar- 
szowskiernu, tudzież zasiłku Bułgarowi p. A leksan
drowowi. Petrowowi.

'R ektorat Ko'legjum kom unikuje, że S półka Ak
cyjna „Bata" w Zlinie przyczyniła s ię  do kosztów 
jednego stypendium  dla studenta  czechosłowackie
go, tudzież do kosztów podróży-do Gdyni jednego 
z profesorów czechosłowackich, a nadto udzieliła 
zasiłku od siebie jeszcze dwurn osobom, celem u- 
możliwienia im wzięcia udziału w Miiędzynarodo- 
w ych-W ykłada cli w Gdyni. Z przem ysłu polskiego 
C entralny Związek przem ysłu włókienniczego w 
Lodzi ofiarował jedno stypendjum  dla  studenta 
ekonom isty z Lodzi, wskazanego przez senat l<o-

OŁrzyonujemy następujące uwagi:
Artykuł prof. Zweiga o przymusową kom 

wersję zobowiązań ‘dolarowych, który u wszy
stkich zdających sobie sprawę z trudności wy
nikłych z kalkulacji finansowych obcą walutą 
w państwie, tak jak to u nas . dotychczas się 
działo, niezawodnie wywarł wrażenie, że w ża
dnym wypadku państwo nie powinno premjo- 
wać tych, którzy się do trudności przyczyniali, 
nie mając zaufania do własnej waluty.

Truidno bowiem inaczej nazwać jak premją 
oznaczenie innej relacji dolara do złotego, jak 
kurs dnia dokonanej zmiany długu — premja 
tem dziwniejsza, że nie stosowana przy obni
żeniu parytetu złotego.

Że sprawa ta i przez sfery wierzycielskie w 
wysokim stopniu zainteresowane jest tak sa
mo rozumiana, dal dowód Dr Tislowitz w 
swym bardzo ostrożnym i kompromisowym 
artykule, z którym jednak ani jako dłużnik, a- 
ni jako członek rady nadzorczej instytucji kre
dytu długoterminowego zgodzić się nie mogę.

Pomijając już fakt, że sztuczna ochrona 
wierzycielska w stosunku do rolnictwa i sfer 
gospodarczych, tak bardzo zadłużonych, że na
wet dla uzdrowienia stanu wywołanego de
precjacją wszelkich ruchomości i nieruchomo
ści, ekonomiści uważają za konieczne przepro
wadzenie Sejsach-theji, albowiem wierzyciel 
niewspółmiernie zyskał na kapitale, rujnując 
swych dłużników, że przedstawiciele sfer ban
kowych żądając przymusowej konwersji o 
wyższym kursie od kursu dnia przeprowadza
nej izamiany domagają się o wiele więcej, jak 
w swych żądaniach to dotychczas zrobili rol
nicy, że jest absurdem, by weksel wystawiony 
na dolary efektywne mógł mieć na terytorjum 
państwa polskiego inną wartość jak w innych 
państwach, że jest zupełnie niesłuszne, bo w 
razie zwyżki dolara żaden wierzyciel nie był
by przeliczył po kursie innym, jak dnia, w któ
rym gotówkę otrzymał, muszę poddać krytyce 
samą sprawę, to jest ten uświęcający środki, 
a  -cel ten to jakoby uratowanie „Ciułaczy** 
instytucyj kredytowych.

Doceniając w pełni ważność oszczędności, 
potępiani lekkomyślność; z jaką tak instytucje 
kredytu długoterminowego jak i kasy oszczęd
ności dopuściły do zupełnej straty swych ak
cjonariuszy i wkladkowiczów, rozumiem tru
dności, jakie mają przy odbudowi© zaufania, 
jednak nie mogę uznać, by odbudowa ta była 
na zdrowych podstawach, mam na myśli prze- 
dewszystkiem wysokość odsetek, która powo
duje, żę posiadający kapitał, wolą go nie in 
westować, lecz trzymać na odsetkach, których 
tak w warsztacie rolnym jak przemysłowym 
lub nawet handlowym nie zyskaliby. Bank czy 
kasa znając swych wkladkowiczów nie jako 
„ciułaczy**, lecz raczej spekulantów, musi u- 
trzymywać ogromne pogotowie kasowe w oba- 

przed ciągiem wypowiedzeniem kapitałń; 
co jeszcze bardziej podraża, już i tak za drogo 
płacony kapitał o cliarąkterze nie oszczędnoś
ciowym, lecz spekulacyjnym, 'takie kapitały 
należałoby raczej traktować jako depozyty bez 
lub 1-proeeńtowe.

Skutkiem zbyt wysokiego a 'niezmiernie lait- 
wego zysku (nawet tak przewiązany -chłop 
woli obecnie żyć z iprocenfu, jak praicować na 
własnej roli) na niesłychane trudności napo
tyka majjsdfrowszy dla rolni-otwa kredyt, oparty 
na papierach Tow. Kredytowego Ziemskiego, 
Batnku Gospodarstwa Krajowego ozy (Państwo
wego Banku Rolnego. il>o wszak nawet Sądy 
Nadopiekuńcze wołały raczej lokowat: -w dola
rach jak w papierach tych instytucyj!

■Przechodząc wreszcie do sprawy strat, to 
poza stratą dłużników którzy zgodzili' się na 
zamianę ©wych zobowiązań .doisarowych po in
nym kursie jak dnia, przeprowadzonej zamia
ny, no i oczywiście straty na dobrej sławie in
stytucji, przeprowadzającej to przerachowamie 
nie według kursu dodana, łącz imteligenoji 
dłużnika, innych dotychczas niema, czy bo
wiem posiadacze dolarów ponieśli jaką ©tratę ?

KalendarzyK łowiechi.
W sierpniu wolno polować na następującą zwie: 

rzynę i ptactwo: sarny-kozly, cietrzewie-koguty (od 
16 sierpn.), cjetrzew ie-kury w woj. wileńskiem,toia- 
łostockiem. nowogródzkiem, poleskiem  i woły li
skiem  (od 16), jarząbki i jw rdw y (od 16), słonki 
(od 16), bataljony, dzikie kaczory, dzikie kaczki, 
o raz inno ptactw o wodne i błotne, dzikie gołębie 
(od 16), drozdy (od 16). kwiczoły (od 16). paszkoty 
(od 16), dzikie łabędzie, dzikie gęsi, ptaki kruko- 
w ate i drapieżne (od 16); dziki.

Specjalista chorób kobiecych

Dr Jan Niewola - StaszłfowsKi
p ow rócił i ordynu je  od 8 - 1 0  i od 3 —6 
K raków , RyneK PodgórsKi 9, t e l.  146-10.

Sport i wychowanie fizyczne.
Tennisowa reprezentacja A nglji przeciwko F ran 

cji. W  definityw nym  finale o p u h a r Davisa na rok 
1933 — spółka się w tych dniach w Paryżu reprcr 
zentocja Francji (posiadacz putoaru z r. 1932) w 
składzie: Cocliet i Merlin w grach  pojedynczych i 
B orotra — Brugnon w grze podwójnej z reprezen
tac ją  Anglji. Anglja. u sta liła  już swój skład repre
zentacyjny, a  mianowicie: Austin i P erry  -w graćli 
pojedyńczych, oraz P erry  —. Hughes w  doublu.

70 tysięcy widzów na meczu Rosja—T urcja. W 
Moskwiie odbył się m iędzypaństwowy mecz p ilk a rr 
sk i pomiędzy reprezentacjam i ZSRR, a  T urcją. —- 
Zwyciężyli piłkarze sowieccy w  stosunku 7:2. Na 
zawodach obecnych było przeszło 70 tysięcy wir 
dzów-.

B ilans finansowy olim piady w  Los Angeles. O-
gloszony został definityw ny b ilans igrzysk o lim 
pijsk ich  1932 roku w  Los Angeles, z którego wyni
ka, że liczba widzów na igrzyskach w yniosła 1.247 
tys. 580 osób, a kwota wpływów z biletów  wejścia 
1.483.533 dolarów'. Najwięcej widzów' i dochodu d a t 
turniej: lekkoatletyczny.

Grabbe żyje. W brew pogłoskom, jakie w tych 
dniach ukazały się w  prasie europejskiej, znany 
pl)Avak am erykański Grabbe żyje i cieszy s ię  do
brem  zdrowiem.

„Polonja“ bydgoska m istrzem  Pomorza. ^Polonja" 
bydgoska zdobyła tytuł m istrza Pomorza w p iłk ar
skiej k lasie  A, w  ostatnim  swym m eczu b ijąc So
koła z Bydgoszczy l.b.

M iędzynarodowe zawody w  Brukseli. W  biegu 
na 5 km. jak i odbył się na międzynarodowych za
wodach Scharbeeku w Brukseli startow ali' dw aj e- 
m igranci iRolscy. Nowak i Lewandowski. Pierwszy 
za ją ł 4 m iejsce w czasie 10:66,6 sek., a  drugi 7-me. 
Zwycizca lłumst. w czasie 15.38 sek. Oprócz Belgów 
startow ali w  zawodach Holendrzy i Francuzi. No
w ak oosiada. w spaniale w arunku Zajęto się n im  w 
Brukseli i czynione są  sta ran ia , w. celu umożliw ie
n ia  m u zmianV pracy, gdyż pracuje jako zwykły 
górnik i trenuje  jedynie na zawodach.

O mistrzostwo a rm jt W e czw artek odbyła się 
B aranow iczach pierwsza i  d ruga  próba zawo

dów konnych o  m istrzostwo a rm jń  W zawodach 
bierze udział 100 ofiterów  k aw alerji i u rty le rji kon
nej, reprezentujących wszystkie pu łk i kaw alerji.

Wyniki, dzisiejszych prób są  następujące: Próba 
pierw sza ujeżdżania konia: 1) por. Tudziński 6 p. 
ul. 18 pkt. karnych, 2) Gerlecki 25 p. ul. 20 pkt. k a r
nych, 3) por. Cżerniowski 17 p. ufe 233 pkt. karnych^ 
4) por. Neuman 5 d. a . k. 253 p k t karnych, 5) por; 
Cu bor 20 p. uł. 27.3 pkt. karnych, 6) por. Biłaszewicz 
11 p. uł. 293 pkt. karnych, 7) por. Kotojaszwiii 18 p. 
uł. 306 pkt. karnych, 8) rt.m. Zaktaw acz 2 p. ul. .313 
pkt. karnych, 9) por. K ulikowski 2 p. ul. 3.13 pkt. 
karnych; 10) por. Gutowski 17 p. uł. 320 pkt. k a r
nych.

iPróba druga — w ładanie szablą, lancą i strzela
nie z p isto letu : 1) por. Brodzki 15 p. ul. pkt. 
karnych. 2) por. Kajderowicz 6 p. ul, 30 pk t. karn., 
.3) rtm . Wolski 25 p. ‘uł. 37% pkt. karnych, 4)i por. 
Cetnerow'ski 26 p. ul. 45 pkt. karnych, 5) por. G ali
ca 3 p. ul. 45 pkt, karnych, 6) por. Dowbór 17 p.“uł. 
45 pkt. karnych, 7) jmr. Nieczaj 3 p. strz. konnych 
75 pkt. karnych, 8) por. K rygier 12 p. ą ł . -75 pkt. 
karnych; 9) por. Kowale\yski 22 p. uł. 75 p k t..k a r
nych; 10) rtm . Krzyżapowjski 10 p. ul. 82% pkt. k a r
nych.

Sprawa inw ers ji wierzytelności dolarowych.
'. Otóż ani instytucje, ani posiadacze indywidual
ni strait żadnych nie ponieśli, a  tylko nie wy
korzystali z własnej winy korzyści, która 'dana 
■im była przez kilka lait, zreal-izowańie oszczęd
ności dolarowych po obniżeniu parytetu zloto
wego, wiemy 'bowiem wszyscy, że silą kupna 

' dolara przez obniżenie złotego niewspółmiernie 
się -wzmogła i przez parę lat: Polska stała się 
pod względem surowców i kosztu utrzymania 
najtańszem państwem, przywrócenie więc da
wnej realizacji dla kalkulujących nadal dola
rem; nie jest w żadnym wypadku stratą, lecz 
utratą niesłusznych' korzyści stanu pierwot
nego.

Instytucje zaś kredytowe -poza stratą admi
nistracyjną wskutek -pomniejszenia kapitelu 
obrotowego o 30 proc, nie iponiosł-y żadnej ©tra
fy jakkolwiek wiadomo, że zawsze kryły swe 
wkłady dolarowe u  swych dłużników zobowią
zaniami doląrowemii, to jednak mając na cze
le wykwalifikowanych fachowców i  posiada
jąc już od dawna wiadomości o niepewnej sy
tuacji dolara w  wielkiej części, już dawniej 
przeprowadziły konwersję na niewypłacone 
jeszcze wkłady posiadają dużą ilość pożyczek 
długoterminowycli, hipotecznych, 'zabezpieczo
nych w dolarach złotych, lak, że jak to w jednej 
/. Komunalnych Kas stwierdziłem, nie ponio
sła  dotychczas żadnych strat, a  przeciwnie ko
rzyść ze spadku dolara, allxtwiem zysk z  za- 
tbezpieczonyeh -pożyczek jest, wyższy, jak wy
płacone a  nie ściągnięte od dłużników dolary, 
ale nawet gdyby jakaś instytucją poniosła, by
ła stratę to wskutek dość szybkiego spadku 
z jednej a  bałwochwalczego zaufania posia
daczy dolarów z drugiej strony (wielu jeszcze 
dzisiaj nie clicę zamiany) straty te bylybyjni- 
nimalne, bo przecież żadna instytucja nie wy
płaca inaczej, jak w efektywnej wartości dola
ra i dałyby się łatwo pokryć z. pomocy z któ
rej rnstjducje te korzystać będą mogły w Ban
ku Akcęptacyjnym.

Jak dalece spadek dolara był oczekiwany, 
wskazuje i u nas , już od dawna stoso\vana, 
niesłycltauie roztropna i świadoma swych , ce
lów polityka Banku Polskiego., żę właśnie 
dzięki tej polityce państwo polskie uje. poiiło- 
sło strat, a tylko korzyści ze spadku .doląra 
nie potrzeba -tlómaczyć, że wreszcie -wskutek 
ostatnich wypadków nastąpi uzdrowienie na
szych stosunków finansowych jak i kredyto
wych wie nawet taki laik, jak ja, który ku o- 
gólnemu oburzeniu na wiosnę roku ubiegłego 
chciął przeprowadzić konwersję papierów do
larowych emitowanych <w 'Polsce na papiery 
opiewające na złote, twierdząc, że tak ze 
względów prestiżowych jak i bezpieczeństwa 
wzajemnego dłużnika i wierzycjelfL uie można 
dłużej tolerować emisyj dolarowych, terabar- 
dziej, że wskutek niepewnej sytuacji w Ame
ryce korzyści już żadnych emisja dolara nie 
dawała.

Sprawa ta obecnie jest niezmiernie aktual
ną, a papiery oparte na hipotekach rolnych, 
nie ze względu na niepewność naszpgo izlotego, 
lecz a uwagi na diugoterminowość (56 lat) 
gwarantujące posiadaczowi ekwiwaięnt żyta 
byłyby obecnie tak  z uwagi na doświadczenie 
kapitalistów w czasach wojny, jak i ciągłej 
niepewności ,po wojnie najpewniejszą lokatą, 

dającą może tak wysokich zysków,, ale 
gwarantującą kapitał i egzystencje wtedy, 
kiedy i kapitał zawodzi. Dłużnik zaś będący 
rolnikiem nie byłby nigdy narażony, ,«a ruinę, 
gdyby przy udzielaniu pożyczki to in o  pod u- 
wagę jego dochód w wyprodukowanym życie 
a .nie pieniądzach.. . . . . .  .. .

Strajk rebatników jedwabniczych.
Nowy York 28 lipca.

(iPAJ) Z powodu zatargu o place miedzy ro
botnikami a  związkiem fabrykantów przemy
słu jedwahnietzego miejscowe związki robotni
cze ogłosiły strajk. Strajk obejmie 70.000 ro
botników.

Na Węgrzech przed Jamboree..
—ooo—

Powi-óuila już do Katowic delegacja Komen
dy Wyprawy -Harcerzy na  Wszectówiatowy 
Zlot Sia-utów, -która — jak donosiliśmy juz 
w yjechafo -tam celem zaznajomiema się na 
miejscu -z przygotowaniami 11 omówienia szcze
gółów zwiszanjch z p--y;azdem polskie] » y- 
p?awv. Delegacja złożyła zaraz »cżc-gołoze 
sm-awoziiaiuo Przewodmęzę-cemu Związku 
Harcerstwa Polskiego p. Wojewodzie G-iazjn- 
skiemu który żywo interesuje- się udziałem 
Polski w Jamboree i dokłada wszelkich sta- 
rań aby -ten udz-iał wypad! jak najlepiej i 
pi-zrezyLł się do rozsławienia imienia Polski.

W ntiędtzyozasie dowiadujemy się od człon
ków delegacji niezwykle ciekawych szczegó
łów. dotyczących naszej wyprawy i wiadomo
ści 7. Wegiei’. Rzucamy szereg pytań:L  J a lS  jest wrażenie panów z Węgier na 
sześć dni -przed Jamboree?

— świetne! To co 'zobaczyliśmy,^ pi zeszło 
nasze oczekiwania. -Poprostu cale ' ' ęgiyp̂ ®j 
kają na przyjęcie 35 tysięcy skautów z, całej 
kuli ziemskiej. W Budapeszcie praęrazhwy 
ruch. Cale miasto zalane afiszami propagan
dowemu u-lotkami, wszędzie mówi się o Jam
boree. Na granicy węgierskiej słowo Jambo
ree jest najlepszym -paszporjem. Wszyscy kła
niają się grzecz-nie i na tem kończy się cala 
graniczna przeprawa, tak uciążliwa w innych 
wypadkach. Na każdym ikroku gościnność nie
dościgniona niemal.

— A jak wyglądają same przygotowania do 
zlotu? Czy coś .ąewedacyjnego" Węgrzy pod 
tym  względem dokazali?

— Nie ulega wątpliwości dla nas, że to co zo
baczyliśmy na miejscu przyszłego zlotu, prze
szło nawet to, co było w 1929 roku w Anglji. 
Całe Węgry żyją pod hasłem „Wszystko dla 
Jamboree"! Zdumieni -byliśmy niektóremi te- 
cbnioznemi przygotowaniami, o których na
sza prasa już pisała, a.- które właśnie podzi
wialiśmy ua  miejścu. Między inncini wspa
niale wygląda ogromna arena, n a  której mają 
się odbywać pokazy. Poprostu jeden olbrzy
mi kort zielony. Wzorowo taik-że jest przygoto
wana strona organizacyjna pokazów, nie mó
wiąc już o innych. Wogóle -wszystko ponad 
najśmielsze oczekiwania...

— To zapewne w Komitecie Organizacyj
nym w Jamboree w e  gorąca praca...

— Tam naiwet palca wbić nie można. -Przed 
budynkiem sznury aut. We wszystkich kan- 
celarjach konferencje, praca. Na korytarzach 
biurka, -konferencje. Nawet na schodach za
łatwiają interesantów stojąc. Ciekawa rzecz, 
że szereg organiizacyj skautowych z zagrani
cy przysłało swoich instruktorów, kłórzy po
magają węgierskim w pracy przygotowawczej. 
Są już Egipcjanie, Amerykanie, “Francuzi, a 
z Polski w tym tygodniu wyjedtzie z Krakowa 
dh Piotr Grosse, znany w -Budapeszcie, który 
będzie pomagał Węgrom imieniem -Polaków. 
Wstyd byłoby nas, gdyby nikogo z naszych 
tam nie było.

— A jak wogóle "Węgrzy odnoszą się dotąd

do -polskiej wyprawy? Jakie panowie wynie
śli wrażenia?

— Dla Polaków? — Wszystko! Nie było ży
czenia w -związku iz naszą wyprawą, żeby nie 
zostało natychmiast spełnione. Węgrzy żywią 
bardzo wiele szczerych i serdecznych uczuć 
dla Polski i wcale się z tem nie 'kryiją, a  zre
sztą są ogromnie 'zainteresowani tem, co po- 
każe -nasza wyprawa. Zwłaszcza nasze szy
bowce nie dają im spać...

— Ozy mogliby panowie powiedzieć coś o 
udziale Polaków w Jamboree, bo to nas wszyst
kich najwięcej interesuje?

— Wszyscy już wiedzą, że -z Polski jedzie 
wyprawa z 1500 osób. Cala wyprawa umie
szczona będzie w Gódolló w 7 i 4 -podobozie, — 
W 7 podobozie umieszczeni będą harcerze 
z całej -Polski zgrupowani w tak  zw. Chorągwi 
„zlepkowej", iz -wyjątkiem Warszawy, oraz 
Komenda wyprawy. Dostaliśmy -przepiękną 
]X>la-nę wzdłuż szerokiej alei wiodącej do środ
ka obozu Zlotowego wprost od wejścia głów
nego i namiotu -Baden Powella. Do obozu 
wchodziło się będzie przez stylową bramę za
kopiańską. W centrum obozu -z jednej strony 
alei wznosił się -będzie główny m-aszt ze sztan
darem -pełskim i na malem wzniesieniu kapli
ca w stylu sieradzkim, w której umieszczony 
będzie o-łtarz ipolowy konfederatów' barskich, 
przy -którym ks. Marek odprawiał nabożeń
stwa połowę. Po przeciwnej stronie alei staną 
namioty -przewodniczącego Związku p. woje
wody Grażyńskiego, naczelnika Głównej Kwa
tery Harcerzy i równocześnie Komendanta

Wyprawy harcmistrza Olbromskiego, oraz 
wszystkich szefów wydziałów'. Tam -też będzie 
model wieży piastowskiej z Cieszyna, świetli
ca reprezentacyjna Polski, oraz kilka świellic 
regjonalnyclj. Komendantem tego q>odobozu 
jest generał Germiandy Geza.

Druga część 'polskiej wyprawy, 4. j. chorą
giew warszawska umieszczona będzie w 4-fyiu 
podobozie na  rozwidleniu dwu .głównych ulic 
obok dzielnicy sklepów i placu gier. Tu będzie 
obozow ało 500 harcerzy & Warszawy -ze swynS 
komendantem harcmistrzem Ludwigiem. Po- 
-zatem w od-ległośęi 300 mir. od Warszawy bę
dą obozowali przez tydzień członkowie pol
skiej wj-pi-awy -kolarskiej, którzy na rowerach 
udają się przez Czechosłowację na Węgry. — 
Osobno będą obozow’ali nasi szybownicy, a 
harcerki i członkowie Kół Przyjaciół zamie
szkają w' Budapeszcie, gdzie przygotowaniem 
-pobytu, kwater itp. izajmuje. się Stowarzysze
nie Polaków na Węgrzech -pod przewodni
ctwem p. Dra Bartla, oraz sekretarza Komite
tu  Obchodów ku czci Sobieskiego -p. hr. Paula 
Dembskiego.

Z Polakami będą sąsiadowali bezpośrednio 
Anglicy, Czesi, Jugosłowianie, Sziwedzj, Finno- 
wie, Szwajcarzy, Austrja-cy,. Norwegowie-i Ło
tysze. Inne narodowości umieszczone będą 
w innych -podobozach...

Na tem skończyło się opowiadanie naszych 
sympatycznych rozanów-ców, gdyż musieli u- 
dać się do gabinetu -p. wojewody, aby złożyć 
mu -relację ż  pobytu na -Węgrzech.

W dniu 27-go bin. rozpoczyna się w Nowym 
Sączu zbiórka harcerzy udających się- z wy
prawą polską na Jamboree. W dniach od 27— 
30 bm. rozbity będzie na Zawodziu „próbny" 
obóz zlotowy. W -niedzielę 30-go bm. po -ran
nych uroczystościach i Mszy św. nastąpi po
południu odjazd1 wyprawy na Węgry. Wy
prawa odjedzie z N. Sącza 3-ma ©pęcjalnemi 
pocągami -przez -Muszynę—-Lel-uchow—Koszy
ce wprost do Gódolló.

Na niedzielę przewidziany jest do N. Sącza 
wielki napływ gości. 'Przybędzie podobno mię
dzy innemi. p. premjer Jędrzejewicz, który 
wraz iz p. wojewodą Grażyńskim odbiorze po 
nabożeństwie defiladę młodzieży harcerskiej.

W Sączu zawiązał się.Komitet Obywatelski 
z -p. starostą Drem Łachem na czele, który 
przygotowuje się na przyjęcie wjiprawy harce
rzy na Jamboree. Dziś już znać w mieście 
ogromne ożywienie ruchu i widać mnóstwo 
mundurków harcerskich.

Zarząd śląskiego Klubu Motocyklistów pro
jektuje wycieczkę członków.klubu n a  Węgry 
w czasie trwania Wszechświatowego Złota 
Skautów. Na wycieczkę w-yhiep-a się około 50 
maszyn, -pod kierownictwe--; p. m jra Kowa- 
lówki. niestrudizonego prezesa klubu. Rzecz 
jasna, że tak liczpa-wycieczka motocyklistów 
zwróci uwagę wszystkich na Ja-mborce i bę
dzie miała poważne znaczenie propagandowe.
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Wywiad u prezesa Związku Banków w Polsce.
iW ‘tych ‘dniach .powróci! z, Londynu do W ar

szawy iprez.es Zwią-zku ‘Banków w  Polsce Dr 
W acław  F ajans, kitóry tz ram ienia polskich 
sfer finansow ych ‘brał udaia ł w  obradach św ia
towej konferencji gospodarczej.

P rezes Dr F ajans, na aapytanie przedstaw i
ciela Ajiencji „Iskra**, co sądzi o  układzie 
państw , kitóre w alutę sw ą opiera ją n a  pary te
cie zło ta i o  sy tuacji d o lara  w  Polsce, ośw iad
czył:

— Uważam.1 sam o stw orzenie ,t. zw. blo
k u  złotego i przystąpienie Polski do  tego blo
k u  iza rzecz nadzwyczaj cenną, -zarówno ze 
s la  nowiska ogólnego, jak  i  ze stanow iska spraw  
polskich.

Jeżeli chodizi o  k ry te r ja  n a tu ry  ogólno-świa- 
towej, to  stworzenie b loku  złotego było pierw 
szą n a  szerokiej bazie o p artą  deklarac ją 
państw , k tóre .pozostały w ierne w alucie .złotej, 
w  'k ierunku u trzym ania w  s ta n ie  n ienaruszo
nym  polityk i walutowej. D eklarac ja ‘ta  m a 
zresztą -znaczenie n iety lko  m anifestacyjne, a le  
rów nież i m aterjaine, a  to  ze  w zględu n a  
stw ierdzoną decyzję zainteresow anych państw  
wzajemnego pop ieran ia się. Jes t to  tem bar- 
'djziej cenne, że została o n a  dokonana w  cza
s ie  specjalnego pogłębienia się chaosu, k tóry 
panuje w  dziedzinie stosunków  walutowych. 
P olityka Stanów Zjednoczonych w prow adziła 
niebyw ały zam ęt niety lko  w  stosunkach  go
spodarczych, ale rów nież i  w  um ysłach , oraz 
w zmocniła n a  świecie tendencję w  k ierunku  
odstąp ien ia 'powszechnego p ań stw  od pary te
tu  złota.

—..Stworzenie mocno zw artego obozu, prze
ciwstaw iającego się ty m  tendenojom wywo
łało niew ątpliw ie znaczne odprężenie w  na
stro jach  i ogólne uspokojenie. ‘W idom ym  w y 
razem  zm iany nastro jów , jes t sy tu ac ja  w aluty 
holenderskiej, k tó ra  przed  stw orzeniem  bloku 
złotego była stosunkow o pow ażnie .podkopana, 
gdy  tym czasem  bezzwłocznie po zaw arciu  u- 
mowy 'pomiędzy państw am i b loku  złotego w a
lu ta  holenderska W zmocniła s ię  nadzwyczaj
nie i u trzym uje s ię  obecnie na b. wysokim po
ziomie.

— Co P an  P rezes sądzi o  przystąpieniu Pol
ski do  <t. zw. bloku złotego?

— Jeżeli chodzi specja ln ie o  Polskę, to wej
ście nasze do  t. zw. bloku kładzie nareszcie 
kres wszystkim  tendencyjn ie szerzonym  za
gran icą  inform acjom  o tern, jakoby P o lska  n ie 
p osiadała  w a lu ty  złotej w postaci nieskażonej. 
•Wszakże jeszcze d o  ostatn ich  czasów w  p rasie  
zagranicznej w  wyjątkow ych ty lko  w ypad
k ac h  w ym ieniano Polskę w  szeregu państw , 
posiadających wolny, n ieskrępow any żadnem i 
przepisam i dewizowemi obró t pieniężny. Rów
nież i wew nątrz k ra ju  co pew ien czas krążyły 
niczem nieuzasadnione pogłoski o  przygoto
wyw aniu rcstryfccyj dewizowych. F ak t przy
należności naszej do  bloku o  w alucie złotej 
jes t na zew nątrz najlepszą legitym acją, że 
(Polska up raw ia nietylko w  iteorji, a le  i  w  p ra 
ktyce klasyczny system  w alu ty  złotej, co  jest 
niew ąlpliw ie zo w szechm iar pożądaniem skon
solidowaniem n aszej sy tuacji finansow ej — 
n a  wew nątrz zaś zadokum entow aniem  nie
wzruszonej naszej woli i decyzji kroczenia 
w dalszym  ciągu w y tkn ię tą  oddaw na drogą, 
co w  konsekw encji przyczynić się m usi do jx>- 
glębienia i u trw a len ia  tego zaufania, które 
zdobył nasz zloty w  społeczeństwie.

— Jak  Pan  Prezes ocenia sk u tk i spadku do
lara  w  Polsce?

— 'Sądzę, że wszelkie w strząsy walutowe, 
jako  wywołujące niepokój w  św iecie i .pogłę
biające kryzys — s ą  wysoce -niepożądane.

Pod  kątem  w idzenia bezpośredniego 'wpły
w u  na Polskę, to  fa k t izałam ania się k u rsu  do
lara  oznacza d la  Polski w cale pokaźne odcią
żenie n a tu ry  finansow ej, a  to  ize względu n a  
tę okoliczność, że stosunkow o znaczne zadłu
żenie nasze wobec zagranicy opiew a na wa
lu tę dolarową.

Z drug iej jednak  s trony  liczyć się trzeba 
z tern., że rów nież w ew nętrzne zadłużenie w 
dużej części brzm i w  dolarach , zaś znaczny 
spadek te j w aluty, będąc objawem  korzyst
nym  d la  dłużnika, godzi rów nocześnie do tk li
wie w  in teresy  krajow ego wierzyciela.

P rzy  słabym  zaś rozwoju naszej kap ita liza

cji w ew nętrznej, wszystko co n araża  w ierzy
cie la n a  szw ank jest k rzyw dą ze stanow iska 
gospodarki narodowej.
. — Jak  spadek d o la ra  odbił się i 
bankow ości ?

POLSKA.
Rekord przeładunku tygodniowego w  Gdyni.

W  -ubiegłym tygodniu od  d n ia  17 do 23 t a .  
ogólny przeładunek w  porc ie gdyńskim  wy
niósł 158.155,6 -ton. Jest' to  rekordow a cyfra 
p rze ładunku . tygodniowego, jak iej dotychczas 
jeszcze w  porcie gdyńskim  -nie osiągnięto. P o 
przedni rekord  p rzeładunku tygodniowego od 
24 do 30 październ ika 1932 r. w ynosił 142.029,9 
town.

B ilans handlow y polsko-brazylijski dodatni 
dla Polski. ‘B ilans handtow y polsko-brazylijski 
za  m iesiąc m aj kształtow ał s ię  dodatnio d la  
Polski i  przedstaw ia s ię  następująco: przyw ie
ziono z ‘Brazyl ji  do  polskiego Obszaru celnego 
towarów za zl. 865.000, wywieziono zaś do  Bra- 
zy lji za 1,001.000, różnica, więc ma korzyść P o l
sk i wynosi zł-. 136.000. Jes t to  dopiero d rugi 
m iesiąc kolejny  od1 czasu  -nawiązania sto sun
ków handlow ych polstko-ibrazylijskich^ kształ
tujący obroty korzystnie d la  Polski'. D o osią
gnięcia tego dodatniego w yn iku  niew ątpliw ie 
przyczyniły s ię  s ta ra n ia  laby Handlow ej iPol- 
sko-iBrazylijskiej, usiln ie dążącej do w yrów na
n ia  dotychczasowego ujem nego salda.

Z A G R A N IC A .
Zaostrzeine reglam entacji przy imporcie 

drew na do Szwajcarji. Na mocy decyzji szw aj
carskiej -Rady Związkowej z  dn. 21 liipca b . r. 
-zaostrzona została w  Szw ajcarji reglam entacja 
odnośnie im portu  d rew na iglastego, -nieobro
bionego '(pozycja ce lna 230), ciosanego (pozycja 
celna 232) i  desek (pozycja ce ln a  237). — iKoz- 
'porządizenlem tern zostały  w strzym ane dotych
czasowe m ożliwości im portu  wyżej wym ienio
nego drew na, bez uzyskania .licencyj, podczas 
gdy dotychczas im port ten. b y ł możliwy bez 
ograniczeń przy  zwiększonej staw ce celnej. 
Obecnie wszystkie wyżej' w ym ienione gatunki 
d rew na przy  im porcie podlegają przymusow e
m u -uzyskaniu licencji. Pozatiem rozporządze
n ie w ym ienia kra je , do  których  reglam entacja 
•ta się stosu je ; Polskę obowiązuje reglam en
tac ja  odnośnie w szystkich trzech pozycyj* Cel
nych. — Powyższe rozporządzenie weszło w  ży
cie z dln. 25 bm.

Kontrola zakupu węgla w Norwegji. Na m o
cy rozporządzenia rz ąd u  norw eskiego z  dm. 13 
b. m., k tóre weszło w życie dn. 20 ten ., wszelkie 
zakupy w ęgla i koksu  -zagranicą, m uszą być w 
przeciągu tygodnia zgłaszane do Urzędtu k on
troli w ęgla w  Oslo. Rozporządzenie to  obejmuje 
rów nież transakcje dokonane przed  wejściem 
w życie tego rozporządzenia. Zgłoszenie zaku
pu m u si zaw ierać -następujące dane: k r a j  k up
na, ilość zakupionego węgla, gatunek, cenę, 
port za ładow ania i  te rm in  'załadowania.

B ilans czechosłowackiego B anku Narodowe
go. Spraw ozdanie -czechosłowackiego B anku 
Narodowego za ‘trzeci tydzień lip ca  wykazuje 
spadek po rtfe lu  wekslowego o  17 miljonów ko
ron  ‘do 1.266 m iljonów Kc., nieznaczny spadek 
pożyczek lom bardow ych do  sum y 398 m iljonów 
oraz w zrost rach u n k u  żyrowego o  233 m iljony 
do 1.097 'miljonów Kc. Obieg banknotów  spad! 
o 245 -miljonów n a  5.769 m iljonów  Kc. Pokrycie 
wzrosło z  38,7 proc. na. 38,8 proc.

Prent je eksportow e n a  zboże i  m ąkę we F ra n 
cji. Francuski dziennik urzędowy ogłasza -de
kret; n a  mocy 'którego eksport zbóż pochodze
n ia francuskiego i  m ąk i zm ielonej z  francu
skiego zboża korzystać będzie z  prem ii, odpo

— .Pod tym  względem stw ierdzić należy, że 
psychika naszego społeczeństw a u leg ła w  o- 
s ta tn ich  czasach ogrom nej i bardzo  'pociesza
jącej zm ianie. O ile jeszcze dw a, trzy la ta  te
m u społeczeństwo -nasze cechow ała gw ałtow 
n a  -wrażliwość i w yjątkow a skłonność do  na
strojów  panicznych, o  ty le  osta tn io  d a je  się 
zauw ażyć nadzwyczajne uspokojenie i  znacz
na odporność psychiczna.

‘Tern też  -należy tłum aczyć, że o sta tn i spa
dek d o la ra  spowodował stosunkow o bardzo 
nieznaczne w ycofywanie w kładów dolarow ych 
z banków  polskich — zakończył p. Fajans.

w iadających calkowit-em-u lub częściowemu 
zwrotowi cel wywozowych. Im port zbóż i  m ą
ki ‘pochodzenia egzotyczengo w  żadnym  r 
pa'dku n ie  będzie m ógł korzystać z it. zw. 
nów kom pensacyjnych. Zezwolenia n a  wywóz 
zbóż w ydaw ane będą .poszczególnym osobom, 
na ich  odpowiedzialność i w żadnym, -wypadku 
mię będą m ogły być cedowane osobom- trzecim. 
M aksim um  poszczególnych licencyj n ie może 
przewyższać 10.000 kw intali.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Z dnia  23 lipca 1933.

P a p ier ?  > r e e e n te * e i
5%  p o i. konw ersyjna  z r. 1924 .................................44*25
3%  pożyczka b u d o w l a n a ............................................40 —

Poza g ie łd ą : W a l u t y :  Dolar (rano  6*50), 6*75, Londyn 
29*70 — 30*—, Szw ajcarja  173*25—173 76, Berlin 212*00— 
218*60.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Z dnia 2 8  lip ca  1 9 3 8  r.

D e w i z y :  Belgja 124*90, 125*21, 124*59, Holandja 
360 80, 361*70, 359*90, Londyn 29*83, 29 98, 29 68, Nowy 
York 6*77, 6*81, 6  73, Nowy York telegr. 6*78. 6*82, 6*74, 
Paryż 86*01, 35‘10, 84*92, Praga 26*54, 47 60, 26*48, 
Szw ajcarja  172*97 173 40, 172*64. Berlin w obr. pryw. 
213*80. T endeucja niejednolita.

D olar w  obr. p ryw . godz. 12*30 — 6*72, 6*73
A k c j e :  Bank Polski 81*60, 8 •—, 80 50, Kijewski 

18*50, Lilpop 11*25, 11*60, 11*25, Starachow ice 10 25. Ten
dencja  mocniejsza.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  3%  budo
w lana 39*60, 4%  inw estycyjna 104-—, i° /0 inw estycyjna 
seryjna 110*50, 6%  konw ersy jn i 45*—, 46*—, 4%  dola
rowa 49*50, 49 75, 7%  stabilizacyjna 52*—, 52*76, 52*—, 
(53 drobne). Tendencja mocniejsza.

Pożyczki polskie w Nowym Y orku: do larow a 62*50. 
dillonowska 70*60, stabilizacyjna 70*50, w arszaw ska 45-— 
śląska 48*50.

G ie łd a  Z i ir y c h s h a  s (PAT) Paryż 20*24*5, Londyn 
17*21*5, Nowy York 3*90, Belgja 72'12*5, Włochy 27*26'/„ 
H iszpanja 43*12*5, Holandja 208 50, Berlin 123*20, Wiedeń 
72*73, noty 57*75, Sztokholm 89*80, Oslo 86 30, Kopen
haga 76*90 S o f ja — •—, P raga 15 32, W a r s z a w a  57*75, 
Białogród 7*— , Ateny 2*95, Konstantynopol 2*47, Buka
reszt 3*08, Helsingfors 7*58, Buenos Aires —*—.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K r a k ó w ,  25 lipca 1933 r. 

Pszenica dw orska czerw stand. CO 00 —00 00, targow a 
stand. 00*50—00 00, dw orska czerw. 74/76 kg. 00 00—(i0*00, 
żyto dworskie stand. 20TO—21*00, targow e stand. 19 00— 
20 00, owies dw orski stand. 15 00—16*10, targow y stand. 
13 00—14 03, jęczmień n a  krupy stand. I9  60—19*50. ję 
czmień n a  krupy targow y 18*00—18*50, kukurudza kraj. 
24*09—25 00, kukurudza cinquantino rumuńska 27*00— 
28*00, groch V iktoria 38 00—40 00, półw iktorja  małopolski 
32*00—36*00, zwykły jadalny  30*00—32 00, polny pastew ny 
26*00—27*00, do siewu 28*00—30 00, peluszka 18*01— 19*00, 
fasola cukr. b iała (Jasiek) ręczn. wyh. ! 0  00—00 00 b iała 
23*60—25*00, Wachtę! 00 00—00*00, wyka ciemna 14 00— 
14*50, szara  13*C0—13*50, łubin żółty 12*00—12*50, do siewu 
13 00— 14*00, niebieski 10*76—11*25, do siewu 11*50— 12 00, 
siano słodkie nowe 6*00—6*50, środnie 6 60—6*00, kw aś 
ne 0 00—0 00, słodkie s tare  5*00—0*00, koniczyna pastew 
na now a 6*50—7*00, słom a długa 4 '50 -  5*00, mierzw a 
luzem 4*00—4*50, p rasow ana 4*60 6*00,rzepik czyszczony, 
słodki 00 00—00*00. mak niebieski z workiem 00*00—00*00, 
szary 00*00—00*00, kminek czyszczony now y 110 00—120*00, 
m ąka pszenna okr. k ra k .: grysik pszenny 65 01—66 00. 
grysikow a 69 00 - 63 00, 45%  67 00 —58*00, 60%  poznań
ska 53*00—54*00, m ąka żytnia okr. krak. I. gat. 0 —65%  
34 60—86*00, II. gat. sitkowa 21 00-21*50, razow a 27 0— 
28*00, m ąka żytnia okr. poznań. I. gat. 65%  34*50— 
35*60, razów ka graham  pszenny 39 00—40 00, o tręby żytnie 
00*00—00 00, pszenne 00 00—00 00, mąka czerw ona z w or
kiem 00*00—00*00, pęcak fabryczuy z workiem 31*00— 
32*00, chłopski bez w orka 28 00—29 00, siekanka jęczra. 
fabryczna z w orkiem 3100—32 00, chłopska bez w orka 
28 00 —29 00, kasza jag lana  fabryczna 46*00—47*00, chłop
ska 40*00—42 00, kasza  tatarczana  cała  34 00—36*00, ła 
m ana 32*00—34*00,

T endencja : s łaba  — dowozy m ało. Pszenica bez obro-

Miejskł Teafr Im. Jaljiuza S ło«ackl» |« i
Sobota 29 bm . »Fritulein Doktor*.
Niedziela 30 bm.: »Fr!tulein Doktor*. Przedostatnie 

przedstawienie.
Poniedziałek 31 bm.: »Fraulein Doktor*. O statnie przed

stawienie.
M iejski teatr im. J. Słowackiego w  Krynicy. 

Sobota 29 bm.: >Lucja z Lam mermooru* opera. — 
Gościnnie w ystąpi Ada Sari.

Rapertvax kinoteatrów!
U ciecha i  • Dlaczego zgrzeszyłam ?*
A d r ia :  >Biała trucizna* (S. Jaracz, M. Maszyński), 
A tlantic: »Banda Bubula*. W roli głów nej George 

Milton.
B a g a t e l a : »Przygoda m iłosna* z Mary Glory i  A lbert 

Pre jean .
P r o m ie ń :  >Precz z’ miłością». W roli głów nej L iljana 

H arw ey i »Ja się boję utyć*. W roli głów nej Gressler.
S ł o ń c e  t »Jej'chłopczyk*. W roli głów nej Magda Sruja, 

Ja rosław  K rcian.
S w ltt -Rapsodja rum uńska* i »Zapaśnik z  przypadku*. 
D o m  Ż o łn ie r z a  P o l s k ie g o :  »Błękilny w alc*. W ro

lach głównych A lbert Pauling, Zygfryd A rno H urta Woret

rez y d en c ji K a ro la . R azem  ta ł;  r e z y d o w a li p a rę  
m ie s ię cy . S a m o  w y g n a n ie  n o s iło  z re s z tą  n ie co  ce 
c h y  h u m o ry s ty c z n e . .P ew nego  dn ia , s łu ż b a , k s ią ż ę c a  
z n a la z ła  sz y ld w a c h a  ro sy jsk ie g o  p rz e d  s k ła d e m  
d rze w a , .p iw n ic ą  i śp iż arn itu m i. G łód i z im n o  — to 
b y ły  rze cz y  n ie  d o  w y tr z y m a n ia  *dla r a so w e g o  S a 
sa . Z rez y g n o w a ł z k s ię s tw a  i w ró c ił do D rezna .

F r a n c is z k a  z K ra s iń s k ic h  d o p ie ro  je d n a k  i>o 
in te rw e n c j i M anji T e re s y  z g o d z iła -s ię  p o w ró c ić  do  
p łochego  i n ie w ie rn e g o  m ę ża . U ro d z iła  m u  7 g r u 
d n ia  1779 w  D re źn ie  c ó rk ę : M a r j ę - K r y s ty n ę  - A l- 
b e r ty n ę  - K a ro lin ę . K aro l m ia ł  46 la t.  T o  n ió b a rd z o  
w cz esn e  o jc o s tw o  p rz y c z y n iło  s ię  z re sz tą  do  u s ta -  
te cz n iem ia  s ię  k s ię c ia .  N ad z ie je  na . p o w ró t d o  K u r 
l a n d i i  g rz e b a ły  s ię  c o ra z  b a rd z ie j .  B iro n  w p ra w 
dz ie  u m a r ł  28 g r u d n ia  1772, a le  s y n  je g o . P io tr ,  
w s tą p i ł  n a  t r o n .  K a ta rzy n o , w c iąż  r z ą d z iła  w  R osji, 
a  P o n ia to w s k i  s ie d z ia ł  m o c n o  w  .Po lsce . K siążę  
t r a c i ł  c o ra z  s i l n ie j  n a d z ie je .  R e w o lu c ja  w  1795 ro 
k u ,  k tó r a  s t r ą c i ł a  z t r o n u  P io tra- B iro n a  d o d a ła  
m u  tro c h ę  w id o k ó w , a le  ju ż  b y ło  .zaipóźno; u m a rł 
n a  z a m k u  d r e z d e ń sk im  16 c z e rw c a  1796. M a łżo n k a  
je g o  u m a r ł a  w  ty m  sa m y m  ro k u .

Ż a d n e  w ięc  z  ro d z ic ó w  n ie  a s y s to w a ło  w  d n iu  
28 w rz e ś n ia  1797 n a  ś lu b ie  ic h  je d y n e j  c ó rk i  M a rj i-  
K ry s ty n y -A lb e r tj-n y -K a ro lin y  z k s ię c iem  K aro le m  
E m a n u e le m  S a b a u d z k im . .M iała d w o je  d z iec i: c ó r
k ę , k tó r a  w y sz ła  za  H a b sb u rg a  i s>*na, K a r o la -U -  
b e rta -A m e d e u sz a -E m o n u e la , k r ó la  S a r d y n ji ,  p r a 
d z ia d k a  d z is ie jsz e g o  k r ó la  W ło ch .

W  te n  sp o só b  d z ię k i  F ra n c is z c e  K ra s iń s k i e j  sp o 
k re w n io n y c h  d z iś  je s t  .z o b e c n ą  d y n a s t ją  w ło s k ą  
n i  m n ie j n i w ię ce j ty lk o  o k o ło  270 p o lsk ic h  ro d z in  
s z la c h e c k ic h . — H o n n y  so ft, q u i m a i y  pense!

Pokrewieństwa szlachty polskiej 
z dynastją włoską.

Z n a n e  s ą  z a m iło w a n ia  h e ra ld y c z n e  s z la c h ty  'po l
sk ie j. S ą  ro d y  w y w o d z ą c e  s ię  o d  O w idjusza*. są  
i  ‘p o c h o d zą ce  w  p ro s te j l in j i  o d  'Z dobyw ców  K a r ta 
g in y . W  g im n a z ju m , .p a m ię tam , m ia łe m  k o legę  
z lu b e lsk ie g o , k tó r y  c z a rn o  n a  b ia łe m  p o tra f ił  
n a m  w y w ieść  k o lig a c je  sw e j ro d z in y  z d o m a m i 
H o h e n z o lle rn ó w  i H a b sb u rg ó w . A le  o d k ła d a ją c  
ż a r t  n a  s tr o n ę  z  c a łą  .p e w n o śc ią , m o ż em y  s tw ie r 
dz ić , że c a ła  f a la n g a  p o lsk ic h  ro d z in  sz la c h e c k ic h  
je s t  sp o k re w n io n ą  z d o m e m  S a b aud izk im , d z iś  
p a n u ją c y m  w e  W łoszech .

W  p a ła c a c h  s a s k ie j  W a rsz a w y .
H is to r ja  s ię  z ac zę ła  w  .sam  r a z  ip rzed  200 la.ty, 

k ie d y  13 l ip c a  1733 .ro k u  u ro d z ił s i ę  k s ią ż ę , k tó ry  
p o a p s ta w ił w p ra w d z ie  p o  so b ie  (jedynie b a rd z o  
b la d e  w s p o m n ie n ie  w  h is t o r j i  s w e j  e p o k i, n ie 
m n ie j  je s t  w  p r o s te j  l i n j i  p r a p r a d z ia d k ie m  Jego  
K ró lew sk ie j M ości W ik to r a  E m a n u e la ,  d z is ie js z e 
go  m o n a rc h y  K ró le s tw a  I ta l j i .

K siążę  K a ro l, trze c i s y n  A u g u s ta  I I I ,  u ro d z ił s ię  
13 lip c a  1733' w  W a rsz a w ie . T r y b  ż y c ia  m ło d e g o  
k s ię c ia ,  n a jz u p e ln e j  o d p o w ia d a ł  epoce . N ie  b y ł to 
w zn io s ły  g o ty k , a n i w s p a n ia ły , p rz e  w s p a n ia ły  e m 
p ire .  B y ła  to  ty lk o  e)x>ka .rococa. T o te ż  I m ć  p a n  
R ich e t, 'b liże j n ie z n a n y  n a m  a u to r  p rz e z a b a w n y c h  
„ E s s a is  e t  N o u v ea u x  e s s a ls  s u r  le s  g r a n d s  e yene- 
m e n ts  p a r  le s  .p e tite s  c a u se s "  (w y d a n ie  d r u g ie  
z  r o k u  1759, a  w ię c  ro k  .po w s tą p ie n iu  ‘k s ię c ia  K a 
r o la  n a  t r o n  m it ta w s k i ) ,  ta k  p is z e  o  m ło d y c h  la 
ta c h  p rz y sz łe g o  w ła d c y  K u rla n d ji :

„Ce jo l i  g a rę o n  a u x  g r o s  y e u x  r ie u r s ,  a u  m e n to n  
q u i s  e tiait d o u b le  a v a n t  ł ‘a g e , a v o u a i t  n 'a v o i r  r ie n  
lu , s u r to u t  p a s  le s  liv re s  d e  p rife res  q u e  s a  p ie u se  
m e re  Jo só p h in e , a rc h id u c h e s s e  d 'A u tr ic h e . s 'ob s- 
tin a iit a  lu i  o f f r i r  d a n s  1‘e sp o ir  d e  le  s a n c t i f ie r .  — 
Q u o n d  il n e  c o u ra i t  p a s  le s  a lc o v e s , 11 c h n s s a i t ,  fa i-  
s a i t  s a i l l i r  so n  m o lle t  en  d a n s a n t  et. r e p r e n a i t  des  
fo rc e s  d e v a n t  u n e  ta b le  h ie n  s e rv ie " .

Na zamku w Mittawie.
I  w sz y s tk o  b y ło b y  d o b rze , m io d y  k s ią ż ę  lu m p o -  

w a łb y  s ię  b e z tro s k o  w  ro z lu m p o w a n e j  s to l ic y  S a 
sów , n ie  z w a ż a ją c  n a  po b o ż n e  ż y c z e n ia  m a tk i ,  J ó 
z e f in y  A u s tr ja c k ie j ,  g d y b y  n ie  o jc iec . A u g u s t  III , 
p e łe n  o jc o w sk ieg o  u c z u c ia  d la  w eso łeg o  c h ło p a k a , 
m a ją c  n a  m y ś li K oronę  p o lsk ą  d l a  n ie g o  w  n a j 
d a ls z e j  p rzy sz ło śc i, u z n a ł  za  s to so w n e  ju ż  za  m io 
d u  w p ra w ić  g o  d o  rz ą d ó w . S poso b n o ść  n a d a rz a ła ,  
s ię  n a  ‘k s ią ż ę c y m  tr o n ie  K u n la n d ji, k tó re j  o s ta tn i  
w ła d c a , k s ią ż ę  E r n e s t  B i ro n , f a w o ry t  A n n y  Iw a- 
nów .nej z o s ta ł  akoleii w y g n a n y  .przez n ie c z u łą  n a  
je g o  w d z ięk i cesaT zow ą  E lż b ie tę , od  l a t  p rz e b y w a ł 
w  J a ro s ła w iu , b e z  w ię k sz y c h  n a d z ie i 'pow ro tu . 
S z a n se  w ię c  b y ły . K s ią żę  K aro l m ia ł 25 la t,  by ł 
m iły , p ię k n y , u p rz e jm y , z n a ł  s ię  n a  o b y c z a ja c h  
d w o rs k ic h . N ie  m o g ło  b y ć  le p sze g o  k a n d y d a ta ,  to 
te ż  jn ż  5 k w ie tn ia  1758 s t a j e  w  P e te rs b u rg u , w  o- 
to c z e n iu  lic z n e j ś w ity , gd z ie  s ię  z n a jd o w a li  L ubo- 
m ir sc y , P o to cc y , S u łk o w s c y , B ra n ic c y  ł  z n a n y  
z  p ię k n o śc i R z ew u sk i . C a ry ca  p r z y ję ła  p r e te n d e n 
t a  ja k n a j l a p ie j .  I ju ż  sz e ść  m ie s ię c y  ;i>otem książę  
K a ro l  o t r z j m y w a ł  o d  r e z y d e n ta  c e sa rz o w e j w  W a  r 
sz a w ie  d y p lo m  in w e s ty tu r y  n a  ,/w ie lk ie  k s ię s tw o  
K u r la n d ii  :i S e m ig a lji" .

W s z y s tk o  b y ło b y  d o b rze , ty lk o  że j a k  p isz e  w y 
żej c y to w a n y  R ic lie t, a u to r  w y ja ś n ie ń  „ w ie lk ic h  
w y d a r z e ń  s p o w o d o w a n y c h  ‘p rze z  m a lo zn a cz ą ce  
p rzy c zy n y " . W io tk a  k s ię ż n ic z k a  K a ta rz y n a 1, k tó r a  
m ia ła  n ie b a w e m  z o s ta ć  K a ta r z y n ą  II b a rd z o  n ie 
p rz y je m n ie  c h o ro w a ła  w  p rze d d z ie ń  a u d je n c j i  
m ło d e g o  S a s a  ł  „ trz y d z ieśc i r a z y  b y ła  z m u sz e n ą  
w  c ią g u  je d n e g o  ‘p o p o łu d n ia  o p u śc ić  fo te l" , to też  
na. d r u g i  d z ie ń  „g ile  t ro u v a , d i s t r a i te  ip a r 1’ćch o  de 
ces  tira d llem ero ts d o u lo u re u x , q u e  le  p r in c e  a v a i l  
f ig u re  d ‘im b ó c ile ‘‘.

2 e  „ w y g lą d a ł  głupio**.
A le  n a ra z ić  w sz y s tk o  z a p o w ia d a ło  s ię  ja k n a j le -  

p ic j .  P o  b a n k ie ta c h  w  W a rsz a w ie , k tó re  u św ie tn ić  
m ia ły  in w e s ty tu r ę  n a d a n ą  8 s ty c zn ia . 1759 w  o b e c 
n o śc i co  w ię k sze j a ry s to k ra c j i  K u r la n d ji ,  r e p r e 
z e n to w a n e j p r z e z  v o n  K o rffa , v o n  H ow enów . von  
N ob le , v o n  K a y se r lin g a . v o n  B e h ra , von  M irb a ch a  
i in n y c h , w y je c h a ł d o  M ilfa w y , p rz y b y w a ją c  la m  
29 m a rc a 1 1759. .Po je sz c z e  je d n e j  w izycie  z  p o d z ię 
k o w a n ie m  w  P e te rs b u rg u  m io tły  k s ią ż ę  o s ia d ł  s p o 
k o jn ie  i s z c z ę ś l iw ie  n a  sw e m  k s ię s tw ie , ‘p o s ta n a 
w ia ją c  z g ó ry . że  d z ie lić  J»ędzie sp ra w ie d liw ie  czas 
m ię d z y  r z ą d y  w  M itta w ie , a  życie  b e z tro sk ie

Ś lu b  w  p a ła c u  K ra s iń sk ic h .
J a k o ż  ta k  i c z y n ił. Szczegó ln ie  z aś  z  c h w ilą , 

g d y  po u s i ło w a n ia c h  z re w id o w a n ia  m icjc lórpch  
s z la c h e c k ic h  p rzy w ile jó w  j>ow »talu o p o z y c ja  z  m oż
n y m i p a n a m i  K u r l a n d ji  v o n  M edenem , K ay se r lin -  
giem i S ack en iam i n a  czele. D oszło  a ż  do  w y sy ła 
n ia  ż y cz eń  n o w o ro c z n y c h  w y g n a n e m u  B iro n o w i. 
Z n ie c h ę c o n y  .tern w ła d c a  w o la l p o w ró c ić  d o  a lk ó w  
w a r s  z a w sk ic h .

A w ła śn ie  r e j w  s a lo n a c h  W a rs z a w y  w odziła  
1 8 - le tn ia  F r a n c is z k a  K ra s iń s k a , córka , s ta r o s ty  
z  N ow ego M ia s ta . J a k  m o g ła , ś l ic z n a  z re sz tą  
d z iew c zy n a  o p rz e ć  s ię  w ie lk ie m u  k s ię c iu , k tó ry  
m oże  ju ż  j u t r o  z o s ta n ie  k ró le m  P o ls k i?  A le  p a n 
n a  h y la  m ą d r a  i .p o w ie d z ia ła : a lb o  po  ś lu b ie  a lb o  
w ca le . W  r e z u lta c ie  w  ta je m n ic y  p rze d  w s z y s tk i
m i, a  p rz e d e w sz v s tk ie m  p rze d  o jc e m . A u g u s te m  
I II  o d b y ł s ię  w  n o c y  d n ia  21 m a rc a  1760 w  p a ła c u  
K ra s iń s k ic h  ś lu b .  W s z y s tk o  s ię  o d b y ło  ja k  w  p r a 
w id ło w y m  ro m a n s ie .

K o n ie c  p a n o w a n ia  i  ro m a n s u .
Aż n a g ło  w sz y s tk o  s ię  .popsu ło . C a ry c a  E lż b ie ta  

u m a r ł a .  N a s tę p c a  je j P io t r ,  'p a n u ją c y  z re sz tą  b. 
k r ó tk o  n ie  z n o s ił b ie d n e g o  k s ię c i a  K u rla n d ji .  K a
ta rz y n a . zaś  p r z y w r ó c iła  d o  la s k i  B i ro n a , k t ó r y , 
p o w ró c ił do  M it ta w y , o s ia d ł  w  .p a łac u  n a p rzec iw *

Zapomniana opera.
W  ty c h  d n ia c h  ro zp o c zę to  w e F lo re n c j i w y s ta 

w ie n ie  z a p o m n ia n e j o p e ry  V erd ie g o  „N a b u ch o d o - 
no zo r" , k tó r a  p o ra .z  p ie rw sz y  u jr z a ła  ś w ia tło  d z ie n 
n e  n a  d e s k a c h  m ila ń s k ie j  S c a li w  ro k u  1842. — 
M is trz  s tw o r z y ł  d z ie ło  w e  w z r u s z a ją c y c h  o k o lic z 
nościach*. ś m ie rć  o d e b ra ła  m u  w  c ią g u  k i lk u  ty 
g o d n i  d w o je  d z iec i i ż o n ę . P r z e s ta ł  tw o rzy ć , z a m 
k n ą ł  s ię  w  sw em  m ie sz k a n iu , .p o g rąż a ją c  s ię  s a 
m o tn ie  w  sw e j bo leśc i. I m p r e s a r jo  M airelli w d a r ł  
s ię  je d n a k  s i lą  d o  m ie s z k a n ia  i c h o ć  w y rz u co n y  
z o s ta ł za  d rz w i, n ie m n ie j .zo staw ił w  p o k o ju  ja k iś  
m a n u s k r y p t .  V erd i, z d ec y d o w a n y  w ięce j w  życiu  
n ie  tw o rzy ć , p rz e rz u c i ł go o b o ję tn e m  o k ie m , n a g le  
u w a g a  je g o  z o s ta ła  p r z y c ią g n ię ta  .p rzez  b ia d a n ia  
Ż y d ó w  n a d  z dobyciem  B a b ilo n u . T reść  o d p o w ia d a 
ło n a jz u p e łn ie j,  je g o  m y ś lo m . S ia d ł  do  fo r te p ia n u , 
w y śp ie w a ł s w ą  bo leść. W  te n  sp o só b  p o w s ta ła  o- 
p e r a  „N ab u ch o d o n o z o r" , o p e ra , k tó r a  w y ra ż a  bo 
le ść  m ę cz o n eg o  lu d u  ż y d o w sk ieg o .

P ra w d o p o d o b n ie  o p e ra  ta  n ie  z o s ta n ie  w  n a j 
b liż sz y m  c z a s ie  w y s ta w io n ą  w  B e rlin ie ... a n i też 
ja k o  g a lo w a  o p e ra  w  c za sie  o f ic ja ln e g o  p r z y jm o 
w a n ia  w  n a jb l iż s z y c h  ty g o d n ia c h  k a n c le rz a  H it le 
r a  w  R zym ie .

«ca>.
FROQKAM RADJO3TACJI KRAKOWIKICJ.

Sobola 29 lipca.
11.50: .p ro g ra m , 11»7: s y g n a ł  c za su , h e jn a ł ,  12.05: 

p ły ty , 12.25: z W a rsz a w y : p rz e g lą d  p r a s y , o r a z  ko
m u n ik a t  m e teo ro lo g icz n y . 12.35: p ły ty ,  12.55: d z ie n 
n ik  p o łu d n io w y  z  W a rsz a w y , 13.00: p ły ty ,  15£5: 
k o m u n ik a t  g o sp o d a rc z y  z W a rsz a w y , 16.00: ze 
L w ow a: a u d y c ja  d la  c h o ry c h  w  o p r .  *ks. kaip* R ę 
k a sa , 16.30: p ły ty , 17.00: a k tu a ln a  p o g a d a n k a  z 
W a rsz a w y , 17.15: k o n c e r t  so lis tó w  z W arsza w y , 
18.15: o d c z y t z W a rsz a w y , 18.35: .p ły ty , 1905: „Co 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ? " , 19.20: R o z m a ito śc i, k o m u n i; 
.k ą ty , 19.35: p r o g ra m , 1949: k w a d r a n s  l it e ra c k i 
z W a rsz a w y , 20.00: k o n c e r t  m u z y k i le k k ie j z W a r 
sz aw y , 21.05: d z ie n n ik  .w ieczorny . 21.15: K ra k o w 
sk ie  w ia d o m o śc i b ieżące . 2130 : k o n c e r t, m u z y k i 
jro lsk ie j z  W a rsz a w y . 22.00: M u z y k a  l e k k a  z rest. 
„ P a v ilio n "  w  K ra k o w ie , 22.25: W iad o m o śc i sp o r to 
w e , 22.85: k o m . m e te o r ,  i p o lic y jn y  z W a rsz a w y , 
22.40: <1. c . m u z y k i lu k k ic j z  rest.. .P a v i l i o n "  w 
K ra k o w ie , 23.30: z. W a is z a w y : w ia d o m o śc i z k r a ju  
d la  p o ls k ie j  e k sp e d y c ji .p o la rn e j nu* W y sp ie  N ie 
d ź w ie d z ie j, 23.35: p ły ty . 24.00: H e jn a ł.

Niedziela 30 lipca.
10.00: N ab o ż eń s tw o  z O s tre j B ra m y  w  W iln ie ; 

10.45: p ły ty , 11.00: z S a lz b u rg a : k o n c e r t pośw ięco 
n y  W . A . M ozartow i w  w yk  o r k ie s t r y  F i lh a rm o -  
n j i  w ie d e ń sk ie j pod d y r . R y s z a rd a  S t r a u s s a ,  13.00: 
p ro g ra m , 13.05: z  W a rsz a w y : k o m u n ik a t  m e te o ro 
lo g ic z n y , 13.10: jMwa.nek sy m fo n ic z n y  z  W arsza w y , 
14.00: z W a rs z a w y : .jR ozk lad  z a ję ć  g o s p o d y n i -wiej
s k ie j  w  c z a s ie  le tn ic h  i je s ie n n y c h  ro b ó t" , 14.15: 
k o m u n ik a t  ro ln ic zo - in e tco ro lo g ie zn y  z  W a rsz a w y , 
1420: p ły ty ,  14.45: s łu c h o w is k o  p ra w n ic z e  z W a r 
sz a w y  (d la  ro ln ik ó w ). 15 05: p ły ty , — w  p rze rw ie  
k r a k o w s k ie  w ia d o m o śc i b ie żą ce , 16.00: z. W a r s z a 
w y :  p ro g ra m  d la  m ło d z ieży , 16.30: z  C iec h o c in k a : 
p o i tu l a r n y  k o n c e r t  w  w yk . o r k ie s t r y  s y m f. o p e ry  
■ poznańskiej, 17.00: z  W a rsz a w y : „ Z n a cz en ie  ś w ia 
t ł a  i s ło ń c a  d la  z d ro w ia  ro b o tn ik ó w " , 17.15: ze 
L w o w a : a u d y c ja  re g jo n a ln ia : „ L w o w sk ie  w ese le", 
18.00: z W a rsz a w y : p io se n k i w  w y k . c h ó ru  D an a , 
18.35: p ro g ra m , 18.40: O d cz y t p .  t .  „ D z iedziczno  
.p rzy z w y c za je n ia  z w ie rz ą t d o m o w y c h  p o  d z ik ic h  
.p rzo d k a ch " , 18.55: R o z m a ito śc i, k o m u n ik a ty , 19.00: 
s łu c h o w is k o  z W iln a :  „M ocna  k re w " , 19.40: z  W a r 
sz a w y : s k r z y n k a  p o c z to w o -tec h n ic zn a , 20.00: k o n 
c e r t  p o p u la rn y  z W a rsz a w y , 20.50: d z ie n n ik  w ie ; 
c z o rn y  z W a rsz a w y . 21.00: ze  L w o w a : „N a w eso łej 
f a l i  lw o w sk ie j" , 22 CO: m u z y k a  ta n e c z n a  z W a r s z a 
w y, 22.25: W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z e  w sz y s tk ic h  
ro zg ło śn i p o lsk ic h , 22.40: k o m . m e te o ro lo g ic z n y  
i  .pc-licyjny z W a rsz a w y , 2245 : d .  c . m u z y k i  t a 
n e cz n e j z W a rsz a w y .

Wydawnictwa o  
Towarzystwa Ekonomicznego

w  K r a k o w i e
NOWOŚCI Tom  LXII NOWOŚĆ!

MAKSYMILJAN JOZEF ZIOMEK

CZYTELNICTWO POWIEŚCI W  POLSCE 
W  ŚWIETLE CYFR.

□o nabycia w Tow. Ekonom. Gołębia 20 i w księgarniach.

Skład główny: Dom Książki Polskiej, Warszawa.
■

Baczność cierpiący na

Dużo rzekomych specjalistów  ogłasza się, że ich sposoby 
leczenia przepukliny są  jedynie skuteczne Aby zaś prze
konać się, że tylko przez znane powagi naukowe polecone 

. bandaże, usuw ające radykalnie po osobistem jaw ien iu  się, 
najzastarzalsze  i najniebezpieczniejsze przepukliny u pań, 
panów  i dzieci najnow szego w ynalazku M. Tillemana, od
daw na znanego w  całe j Polsce specjalisty i prof. Raskala, 
są  w prost zbawienne — w ystarczy przyjść i przeglądnąć 
liczne entuzjastyczne podziękow ania ludzi o  znanych n a 
zwiskach, profesorów  uniw ersytetu, lekarzy, ze sfer ducho

w ieństw a, najw yższej arystokracji oraz z ludu.
M .  T I L D E M A . V  

specjalista i  w ynalazca  opatentow anych bandaży 
KRAKÓW, UL. SZLAK 39. Telefon 156-27.

Ż ądać prospektów  bezpłatnie. (616)

VII. Km 2577/33.

Komnrnik Sądu Grodzkiego
w Krakowie, Rewiru VII., mający 
kancelarję  przy ul. K armelickiej 46, 
11. p. n a  zasadzie art. 602 Kod. 
Pcst. Cywiln ogłasza, że  w dniu 7. 
sierpnia  933 r. o  godz. 8  30 w do
mu przy ul. S tradom  11., n a  żą
danie D ra Józefa Spiry w Krako
wie odbędzie się sprzedaż przez 
l cytację ruchomości składających 
się z urządzenia sklepowego i róż
nych artykułów  kosmetycznych i 
drogueryjnycb, przedstawiaiących 
w artość ponad 6 0 z ł , k tóra zgo 
dnie z a rt. 605 Kod. Post. Cyw. 
rozpocznie się od połow y ceny 
oszacowania.

Spis rzeczy i szacunek przej
rzany być może w dniu licytacji 
n a  miejscu.(815)

VII. Km. *2560, 2696, 1846, 1479/33.

Komornik Sądu Grodzkiego
w K rakowie, Rewiru YH-go, m a
jący  kancelarję przy ulicy Karme
lickiej 46, II. p. n a  zasadzie art. 
602 Kod. Post. Cywiln. ogłasza, 
że w dniu 31. lipca 1933 r . o go
dzinie 8-mej w domu przy  ulicy 
Podzamcze L. 24, n a  żądanie Dra 
Leona Geldwertha i Sp. w  Krako
wie odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości składających 
się z urządzenia domowego, przed
staw iających w artość ponad 5C0 zł., 
k tó ra  zgodnie z art. 605 Kod. Post. 
Cyw. rozpocznie się od połowy 
ceny osza-owai)ia.

Spis rzeczy i szacunek przej
rzany  być może w dniu licytacji 
n a  miejscu. (816

do mieszkań I kościołów  
FIGURY św. Krzyża II C eny s n lż o n .  

Ramy i oprawa obrazów. Dla Przewielebnego Du- 
Wybór duży o b r a z k ó w ,  chowienstwa
Różance, Książeczki do modlenia, || dO9°raJnr»y.riJ"  

S T A N I S Ł A W  R A ^ I S
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  4 .  (447-1-8)

Fortepiany, pianina
k r u j o w e  — x e  B r a n * c z " a  1478-4

WŁ. BOLSŃSKI, Kraków, Rynek Gł. L.34
Wielki wybór. Ceny niskie. Dogodne spłaty.

m z  rutyną  szuka 
posady. Zgło
szenia do Adm. »(Jzasu «pod S. B.

IX, Km. 2085/33.

Komornik Sądu Grodzkiego
w  Krakowie, Rew iru IX. zam iesz
kały  w  Krakowie, przy  ul. F lorjań- 
skiej L. 18 n a  zasadzie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wia
domości, że w dniu 4-go sierpnia 
1933 r. o godz. 10*50 przad połu
dniem  w składzie w olno-cłow ym  
firm y „Polski Lloyd** w Krakowie 
przy ul. Zacisze odbędzie się sprze 
daż przozpubliczną licytację 1-nego 
wagonu soczewek szklanych róż
nej wielkości.

Rzeczy prze jrzane  być mogą 
w dniu, godzinach i m iejscu licy
tacji. (817)

S B A C I A  A L B E R T Y N I  K R A K Ó W
UL. KRAKOWSKA i3  TEL. 132-13.

wylwnują i  posiadają zawsze na  skłailzie

MEBLE GIĘTE
, i. j. krzesła fotele dla biur, kanapki, wieszadła stojące, folele
• bujające i  t. p. ne  wszystkich kolorach i  fasonach — dla
• urzędników zakładów, szpitali i  do urządzenia prywatnych
, mieszkań — przyjmuje stare do odnowienia i  wyplecenia 
( trzciną.
' Ze sPrztdaży i  naprawy przeznaczają Bracia w ca

łości dla chłopców bezdomnych, będących n a  wychowaniu w  Z a
kładzie — oraz na  schronisko tibóyicli starców bez pracy po- 

zostających i  t. p. bezdomnych.

CUKIER
oraz mączkę cukrow ą po cenach 
Banku Cukrownictwa. Kostkę kry
staliczną kartony 5 Kg. Z. 8.— 
pocztą franko  za  zaliczką 9.50 
dostarcza Agencja Cukru S. Binzer, 
Kraków, Radziw iłłow ska 15. Te

lefon 114-19. (599-1-10)

R o l n i k a
z wyższym w ykształceniem  i p ra 
ktyka  do gospodarow ania dwoma 
folw arkam i w  Małopolsce poszu
kuje się. Posada  do objęcia zaraz. 
Podania nieuwzględnione zostaną  
bez odpowiedzi. Zgłoszenia w raz 
z odpisami świadectw  i poleceń 
adresow ać do Administr. »Czasu* 
w Krakowio pod »Rolnik —  Ma

łopolska*. (662)

tg g a  g& aggSsą isfca egffa ts&y

D R U K A R N IA
„CZASU “

w  K rakow ie, ul. św . Tom asza L*. 32

w ykonuje  w szelkie roboty 
w  zakres d ru karstw a w chodzące.

Ł F j R S

BIBLJOTECZKA „CZASU**.
Wyszedł z druKu zeszyt 2 BlbljoteczKi 

„Czasu**:
Marjan Rudziński

POLSKA SZKOŁA ODRODZENIA
Z PERSPEKTYWY PARLAMENTARNEJ

Cena gr. 60. Cena gr. 60.
Skład główny: 676-1-

Gebethner i Wolff w Krakowie.
Reklam a dźwignią handlu I

Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. Odbito w drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Kodak tor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.
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